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Prenumerata Uczy s i ę  tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Węgierski minister sprawiedliwości, Dr Teodor 
Pauler, umarł wczoraj po południu w 70 roku 
życia swego. Był on drugim prezydentem i człon­
kiem honorowym węgierskiej Akademii Umieję­
tności, a od r. 1871 członkiem węgierskiej Izby 
deputowanych. W tym też roku objął on w wę­
gierskim gabinecie tekę ministerstwa oświecenia 
którą już w roku 1872 zamienił na tekę minister 
stwa sprawiedliwości. Z jednoroczną przerwą pia 
stował tę tekę aż do śmierci.

Ministerstwo spraw zagranicznych uchwaliło u 
rządzić w Madrycie konsulat. Na konsula został 
dezygnowany tamtejszy kupiec Albert Glogau.

Przegląd Polityczny,

K raków  1 maja
Za kilka dni upływają ferye parlamentarne. Już 

we środę podejmie Izba deputowanych napowrót 
swą czynność. Bawiący obecnie we Lwowie pre­
zydent Dr Smolka udaje się podobno w ponie­
działek do Wiednia. Korespondentowi Neue Freie 
Presse miał Dr Smolka oświadczyć, iż już 7 b. m. 
wejdzie na porządek dzienny w drągiem czytaniu 
ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa. Obrady nad tym przedmiotem zajmą 
trzy lub cztery posiedzenia. W najbliższych dniach 
rozdzielonem zostanie sprawozdanie komisyi o usta­
wie w sprawie zabezpieczenia robotników na wy­
padek choroby.

Zaraz po uchwaleniu ustawy o zabezpieczeniu ro­
botników na wypadek kalectwa, zamierza prezy­
dent zarządzić pierwsze czytanie ustawy o opu­
stach podatkowych w razie klęsk elementarnych, 
tudzież wniosków zdążających do zmiany ustawy 
prasow ej.— Wobec korespondenta N. Fr. Presse 
miał także Dr Smolka zaznaczyć, iż prawica nie 
odstąpiła zupełnie od planu żądania zmiany regu­
laminu izbowego. Domaga się ona mianowicie re 
wizyi regulaminu w kierunku, aby zapob eżono 
zbytniemu rozszerzaniu dyskusyi w pierwszem czy­
taniu wniosków, wyszłych z inieyatywy posłów, 
tudzież aby imienne głosowanie odbywało się tylko 
na zasadzie uchwały Izby, nie zaś, jak  dotąd, na 
żądanie 50 posłów.

Dzienniki czeskie dowiadują się, iż partya środ 
a Izby panów (grupa Metternicha) zastanawia się 

had wnesieniem projektu do ustawy językowej 
w Izbie panów. Według informacyj Politik  pro­
jekt ten unika wyrazu „język państwowy,* a za­
stępuje go wyrażeniem „język wzajemnego poro­
zumiewania się,“ lab „urzędowy język władz cen­
tralnych." Ażeby zadość uczynić potrzebom pań­
stwowej adm inistracyi, musi być każdemu daną 
sposobność przyswojenia sobie języka niemieckie­
go. Ws- utek tego także żądałby ów projekt wpro­
wadzenia systematycznej metody dla nauki tego 
języka, który ma by ć przedmiotem obowiązkowym 
w szkołach średnich, h po części także w wyż­
szych klasach szkół ludowych. Opracowaniem pro­
jektu zajmuje się baron Conrad. Dodać także na- 
leży, iż projekt ten uważa wniosek językowy 
Scharscbmida za me do przyjęcia, gdyż wniosek 
ten, zdaniem partyi środka, odznacza się antago 
l.izmem przeciw Czechom, ignoruje ogólno-pań­
stwową potrzebę i wyłącznie ma na oku stosunki 
czeskie. Sama Politik  stwierdza jednak iż cała 
ta sprawa znajduje się dopiero w stadyum wstę­
pnej narady jednej grupy partyi środka i że nie 
była ona jeszcze wcale przedmiotem dyskusyi peł­
nego posiedzenia całej partyi. Czy ten projekt zo­
stanie wniesiony już w sesyi letniej, to zależy od 
czasu jej trwania, a względnie od szybszego za­
łatwienia przedłużeń ugodowych.

Sejm pruski zbierze się, jak  wiadomo, w przy 
szłym tygodniu. Zaraz we wtorek d. 4 b m. przyj­
dzie na porządek dzienny Izby poselskiej, uchwa 
lona już w Izbie panów, ustawa kościelno - polity 
czna. Skutkiem tego zbierą się członkowie centrum 
na walną naradę w poniedziałek d. 3 b. m. wie­
czorem.

O obecnej sytuacyi w tej sprawie i o wątpliwo 
ściacb, jakie w niej dotąd zachodzą i zajść jesz 
cze mogą, odzywa się Germania w następujący 
sposób:

„Wobec wynurzeń, domysłów i napomknień ró 
żnyeh organów prasy co do opóźnień i rzeczowych 
trudności w dalszem traktowaniu wniosku koście 
oo-politycznego, i wobec obaw i przestróg, jakie 
z naszej (Germanii) strony wyrażone zostały, ot. 
żywa się N ationa l-Z tg  z wielką stanowczością: 

„„My ze swej strony nie wątpimy o przyjęciu 
uchwał Izby panów przez większość konserwaty 
wno-ultramontańsko-p. lską.““

„Ze taka większość istnieje, powiedzieliśmy 
wczoraj sami wyraźnie. Jest jednak dotąd jeszcze 
nieco wątpliwem, czy rząd będzie chciał z niej 
korzystać, jeśli stronnictwa środkowe (Mittelpar- 
teien, t. j. dzisiejsza większość rządow a, do której 
wchodzą także wolno-konscrwatywni i narodowo 
liberalni) nie będą chciały w niej wziąść udziału 
Obawiamy się mianowicie tego, czy rząd, aby wy 
mieniony na ostatku cel osiągnąć, nie stawia 
w Rzymie żądań, których Rzym, jak to wynika 
z net roku 1880 i z ostatnich not z 26 marca 
4 kwietnia r. b., nie mógł przyjąć."

„Ale i po uchwaleniu ustawy, mówi dalej Ger 
mania, pozostaną jeszcze rafy, których ominięcie 
sprawiać będzie pewne trudności. Post wspomina 
nowiem jeszcze w znaczący sposób o wątpliwo­
ściach, które się znaleść mogą w chwili, kiedy 
uchwały Izby będą miały zyskać sankcyę królew 
ssą  i kiedy ostateczne rokowania o granice noty 
fikacyi (Anzeigepflicht) i dalszą rewizyą ustaw ma 
jowych odbywać się będą."

Wobec zaś omawianej w kilku dzienn ikach  kwe- 
8fyi» „jakie jeszcze pnnkta ustaw majowych stać 
się mają przedmiotem rewizyi," odpowiedziała nie 
dawno Germania, że w tej mierze wypowie do 
piero swe zdanie, jak  ustawa kościelno-polityczoa 
uchwalona dotąd tylko przez Izbę panów, przyję 
tą także zostanie^ przez Izbę poselską, uzyska san 
kcy£ najwyższą i w Zbiorze ustaw ogłoszoną zo 
stanie.

I rzeczywiście też, aż do nadejścia takiej chwi 
li, jedynie wstrzemięźliwość w wypowiadaniu swe 
go zdania i spokojne wyczekiwanie, na ezem się 
ostatecznie skończą rozlicznie ponawięzywane krę- 
taniny, jest na swojem miejscu.

Nordd. Allg. Z tg  wydrukowała na czele przed­
wczorajszego numeru swego projekt do francu­
skiej ustawy przeciw szpiegowstwu i powstaje 
silnie na jego postanowienia, szczególnie na u- 
stęp, że każdy, kto pod obcem nazwiskiem lub 
z zatajeniem właściwego swego charakteru (urzę- 
du, rangi itd.) wstąpi w progi jakiegokolwiek wa­
rownego miejsca, karanym będzie od 1 do 5 lat 
więzienia. f\ordd. Allg. Z tg  biada nad tern, że te 
raz nie będzie mógł nikt jechać incognito dla 
zabawy do P aryża, boć Paryż jest fortecą; 
właściwą przyczyną tej boleści jednak jes t, że 
Prusacy nie będą mogli tak swobodnie, jak  do

tąd, śledzić wszelkich zmian w urządzeniach woj­
skowych francuskich.

Narady nad sprawą zadłużonej listy cywilnej 
króla bawarskiego doprowadziły do wynalezienia 
następującej drogi wyjścia z ambarasownego po­
łożenia. Ministerstwo ma wnieść w Izbie o za­
ciągnięcie pożyczki, której procenta i dodatki 
amortyzacyjne mają być pobierane z listy cywil 
nej. Minister Lutz przystał na to z>azu, zaszła je 
dnak później wielka wątpliwość, czy się skłoni 
do przedłożenia pomienionego przedłożenia Izbie, 
ponieważ po wysondowaniu zdania większości 
członków Izby, okazało się, że ta orzystanie na to, 
ale tylko za cenę powołania nowego ministerstwa 
z przywódcą partyi katolickiej Frankensteinem na 
czele, w miejsce dzisiejszego gabinetu Lutza.

W  chaosie, w jaki chwilowo popadła kwestya 
grecka, trudno pochwycić prawdziwy wątek.

Z okoliczności, że tosya, która się dotąd po 
równo z Francyą ociągała w wzięciu udziału w de- 
monstracyi flot, teraz do niej przystąpiła, wnoszą 
że Rośya musi być pewną, iż do dalszych przy 
musowych kroków nie przyjdzie, bo wie zapewne 
o tem, że Grecya w jakikolwiek sposób ulegnie. 
Zdanie to zdaje się szczególnie panować w Wie 
dniu. W ostatniej chwili chce Rosya zadokumen 
tować zgodę swą z Europą, swój udział w kon 
cercie europejskim , wiedząc, że ją  przystąpienie 
do akcyi, do której nie przyjdzie, nic kosztować nie 
będzie.

Freycinet, który oznajmił w radzie ministrów, 
żê  ostatnie wypadki mogą znów zakwestyonować 
osiągnięte dotąd w sprawie greckiej rezultaty 
stara się teraz o skłonienie G recyi, aby nrzędo 
wnie zawiadomiła o demobilizacyi. Do życzenia 
tego zastosował się też już Delyannis o tyle, że 
wręczył we czwartek reprezentantom mocarstw od 
powiedź na ultimatum. W odpowiedzi tej, jak  do 
nosi Ajencya H avasa, powołuje się Delyannis na 
notę, w której doniósł, że, na radę Francyi, zgo­
dził się już na demobilizacyę.

Ajencya Havasa, donosząc to, wyraża nadzieję, 
że mocarstwa zadowolnią się tem oświadczeniem, 
zaręczając, że Delyannis dopełni przyrzeczenia te­
go lojalnie.

Czy się jednak mocarstwa zadowalnią, tem ogól- 
nem oświadczeniem Delyannisa, nie jest bynaj 
mniej pewnem.

W świeżem oświadczeniu Nord. Allg. Ztg  prze 
bija, mimo wielkiej oględności w wyrażeniach 
wielkie niezadowolenie właśnie z tego, że Delyan 
nis na zastosowanie s 'ę  do rad Francyi, kładzie 
tak wyraźny przycisk. Może z tego właśnie powo­
du życzy ona sobie wyraźnie tego, aby obecny 
zbieg okoliczności zmusił Delyannisa do ustąpię 
nia. Wynika to dość jasno z następujących słów. 
„Zdaje się, że prezes gabinetu greckiego tylko 
z wytężeniem sił utrzymuje się na swem stanowi­
sku. Wobec nacisku burzliwych żywiołów stolicy, 
podał się już minister wojny do dymisyi. Delyan 
nis zaś zamiast panować nad tym prądem ulega mu.“ 

Turcya korzysta z wręczenia ultim atum  w ce­
lu zaznaczenia, — że utrzymanie powagi Euro- 
ry przez stanowcze oznajmienie swej woli powin 
no teraz odjąć Grecyi wszelkie nadzieje ziszcze­
nia kiedykolwiek jej życzeń i że ona (Turcya), 
wobec stanowczego uchylenia ich raz na zawsze, 
zrzekłaby się pretensyi o wynagrodzenie kosztów 
spowodowanych dotychczasową wojenną postawą 
Grecyi.

Taką jest mniej więcej w sprawie greckiej chwi- 
owa sytuaoya, z której dogodnej drogi wyjścia 

jasno się jeszcze dopatrzyć nie można.

Wobec szans, jakich obecnie nabiera przyjęcie 
H omerule-Bill, szczególnie po zmianach, jakie 
Gladstone zamierza poczynić w duchu życzeń 
Chamberlaina, zaczynają już kursować między 
Jarnellitami listy przyszłego ministerstwa irlandz­

kiego z Parnellem na czele gabinetu, a 0 ’Connorem, 
jako kanclerzem skarbu.

Jeżeli przebieg, a zwłaszcza zakończenie 
ostatnich wypadków na Wschodzie wykazały 
bezprogramowość dyplomacyi i Europy; jeżeli 
obecnie wiele rzeczy zrozumieć można jedy­
nie brakiem myśli przewodniej i jeżeli dziś 
najjaśniejszą jest prawdą, że postępowano 
w ciemnościach —  to przecież nie wszystko 
jeszeze wytłómaczonem zostało, pozostały 
punkta czarne, które” nawet owa bezprogra 
mowość i skromność dyplomacyi niedostate 
cznie wyświecają. Nic trudniejszego, jak ro­
zumować nad tem, co nie było rozumu two­
rem; jak domyślać się wtedy, kiedy przeni­
kliwość najmniejszej nie odegrała roli i wnio­
skować wśród nicości. Wtedy to właśnie fan- 
tazya tworzyć może niezliczone kombinacye, 
bezpodstawne lub wątłe, a tam, gdzie loiki 
brak, najniebezpieczniejszą staje się ścisłość 
w obrachunku.

Aby przy epilogu ostatnich zawikłań nie 
popaść w błąd, posłużymy się liczną kores- 
pondencyą, która w ostatnich czasach doszła 
rąk naszych, a której wolno nam tylko treść 
przytoczyć.

Chociażbyśmy mieli ubliżyć dyplomacyi, 
przypisując jej w najmniejszym nawet sto­
pniu dar inieyatywy i zamiar przygotowania 
wypadków, to przecież pomimo wszelkiego dla 
niej i obecnie panującego systemu uszanowania, 
niepodobna nam przypuścić, aby zjazdy trzech 
potężnych sąsiadów i mocarzy nie miały zna­
czenia politycznego i z góry wytknięty miały 
cel, którego ostatecznie jedynie dopięły, to­
warzyskiego tylko spotkania. Tak daleko sięgać 
nie mógł rozum stanunawet tego czesnej dyplo­
macyi, ani też jej bierności genialność. Zre­
sztą były wskazówki, że do tej doskonałości 
nie doprowadzono jeszcze ani stosunków, ani 
bezmyślności.

0 ile też dziś z różnych doniesień i wspo 
mnień wnosić wolno, zjazd w Skierniewicach 
miał pewną doniosłość, a aczkolwiek w ho­
meopatycznej dozie, przecież—  rzecz nieco za­
dziwiająca— większą, niż kromieryski.

W Skierniewicach mówiono o polityce 
w ogólnych i dość mglistych zarysach, je­
dnak w ten sposób, że dotknięto się mimo­
chodem i spraw wschodnich na to, aby stwier­
dzić i uznać ponownie, że Rumunia i Ser­
na pozostają i nadal w sferze wpływu au- 
stryackiego — pierwsza zwłaszcza wielce zaiste 
jlatonicznie — Bułgarya zaś w sferze rośyj- 

Już wtedy przewidywano, że dojrzeje 
niebawem sprawa połączenia dwóch Bułgaryj; 
zgodzono się na to, iż skoro dojrzeje, prze­
szkód stawiać jej nie będzie można; że przyj­
ście jej do skutku pokoju europejskiego za­
chwiać nie powinno, lecz że ta zmiana traktatu 
berlińskiego w sferze interesów rosyjskich, 
pociągnie za sobą lic zn ie  i słusznie kom­
pensatę na rzecz sfery interesów austryackich, 
za obopólnem omówieniem i zgodą. Większego 
na szczegóły nie położono nacisku, ani też 
ich nieokreślono sans mettre les points sur 
ies i, jak  nam piszą. —  Oczywiście odłożono

to wszystko do bliższego porozumienia i naj­
bliższego zjazdu. Zjazd ten nastąpił, jak wia­
domo, w Kromieryżu, poprzedzony zapewnie­
niami, że tym razem spotkanie monarchów 
nie ograniczy się na obojętnych,—  mglistych 
i teoretycznych rozmowach, oraz twierdzeniem 
kilkakrotnie powtarzanom, że są już dojrzałe 
sprawy, a między niemi pierwsze zajmuje 
miejsce unia dwóch Bułgaryj. Tymczasem 
rzeczy i rozmowy w Kromieryżu zupełnie 
inny wzięły obrót. Główny nacisk położonym 
został na potrzebę i wspólny interes utrzy­
mania pokoju. Spraw wschodnich niemal do­
tknąć się nie chciano, zwłaszcza ze strony 
rosyjskiej, z której w Kromieryżu nie nazy­
wano już wcale unii dwóch Bułgaryj, jako 
dojrzałą. Przeciwnie znowu ogólnikowo rzu­
cono słów kilka o konieczności utrzymania 
status quo, zgodzono się na to , że najroztro­
pniej nie mówić o B ułgary i, i że najlepiej 
odłożyć tę sprawę oraz z niej wynikające 
inne na później, a obecnie postarać się wza­
jemnie o wstrzymanie wszelkiego na Wscho­
dzie ruchu i wszelkich wypadków, do czego 
też do pewnego stopnia uroczyście zobowią­
zano się w pałacu arcybiskupa Ołomunieckiego.

Zkąd pochodziła ta raptowna zmiana w tak­
tyce rosyjskiej ? Zkąd ta cierpliwość Rosyi 
w Kromieryżu, po względnie okazanej pocho- 
pności w Skierniewicach do załatwienia spra­
wy unii bułgarskiej ? W tem właśnie w pewnej 
mierze sekret położenia i przebiegu^dalszych 
wypadków.

Unia bułgarska, zapisana w traktacie San- 
Stefano, a przemazana przez trak ta t berliń­
ski, pozostała zawsze jednym z punktów pro­
gramu rosyjskiego na Wschodzie, ale inaczej 
była pojmowana przez Europę, a inaczej 
przez Rośyę. Pierwsza chciała widzieć w niej 
wzmocnienie samoistności bułgarskiej; druga 
nie pojmowała, ani wyobrażała sobie jej ina­
czej, jak tylko jako wzmocnienie i ustalenie 
wpływu rosyjskiego; jako kombinacyę, obra­
cającą się na korzyść własnej na Wschodzie 
polityki. Rzecz łatwa zresztą do zrozumienia, 
a ze stanowiska rosyjskiego racyonalna. Jak 
nas zapewniają w listach o których na 
wstępie mówimy, rząd rosyjski łączył od 
joczątku unię dwóch Bułgaryj z myślą 
zajęcia dwóch' ważnych portów Warny i Bur­
gas, z których drugi zwłaszcza jest donio­
słym , gdyż znajduje się poniekąd u bram 
Konstantynopola.

Tymczasem stosunki dworu petersburgskie- 
go i dyplomacyi rosyjskiej z ks. Aleksan­
drem nietylko nie polepszały się z biegiem 
czasu , lecz przeciwnie wciąż pogarszały się 
tak dalece, że gabinet petersburgski nabrać 
musiał przekonania, iż wpływ rosyjski w Buł­
garyi i panowanie w niej ks. Aleksandra 
stały się rzeczami wykluczającemi się wza- 
,emnie, i że to panowanie nie ułatwi bynaj­
mniej spełnienia zam ia ró w łą c z ą c y c h  się 
z przeprowadzeniem unii.

W skutek tego cała rozpoczęta robota ro­
syjska w Rumelii Wschodniej na rzecz unii 
wstrzymaną została, a raczej odłożoną, i po­
stanowiono zaniechać jej aż do rozegrania
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Zagłoba zerwał się także z kapy wojłoków.
— Pan;e Michale, pohamuj się!
Lecz pan Wołodyjowski skoczył jak  kot ku

Kmicicowi.
— T yżeś, zdrajco, dał ją  porwać Bogusławowi ?
— Nie krzywdź mnie! — rzekł Kmicic. — Od­

wiozłem ją  szczęśliwie do hetmana, staranie o niej 
takowe, jak o siostrze m ając, a Bogusław porwał 
ją  nie mnie, ale innemu oficerowi, z którym pan 
Sapieha do swojej rodziny ją  odesłał, a który 
zwał się Głowbicz, czy ja k , dobrze nie pamiętam

— Gdzie on jest?!
— Nie masz go tu , bo poległ. Tak przynaj 

umiej oficerowie Sapieżyńscy powiadali. Ja  oso­
bno z Tatary Bogusława podchodziłem, więc do­
brze nic nie wiem. Ale miarkując z twojej ałte 
racyi widzę, że jednaki nas termin spotkał, jeden 
człek nas pokrzywdził, a skoro tak je s t, to się 
przeciw niemu połączmy, by wspólnie krzywdy i 
zemsty dochodzić. Wielki on pan i wielki rycerz 
a przecie myślę, że ciasno mu będzie w całej 
Rzeczypospolitej, gdy takich dwóch będzie miał 
Wrogów.

— Masz moją rękę — odrzekł Wołodyjowski. — 
Już my odtąd druby na śmierć i życie! Któren go 
Pierwszy znajdzie, ten mu za dwóch zapłaci. Dałby 
Bóg mnie pierwszemu, bo że jego krew wytoczę, 
fo jako amen w pacierzu!

Tu pan Michał począł tak okrutnie wąsikami 
ruszać i po szabli się macać, że pana Zagłobę aż 
strach wziął, wiedział bowiem, że z panem Mi 
chałem niema żartów.

— Nie chciałbym ja  być teraz księciem Bogu­
sławem — rzekł po chwili — choćby mi kto całe 
Inflanty do tytułu dodał. Dość jednego takiego 
żbika, jak Kmicic, mieć na sobie, a cóż dopiero 
pana Michała!... Ba! mało tego, bo i ja  z wami 
foedus zawieram. Moja g łow a, wasze szable! Nie 
wiem, czyli jest potentat w chrześcijaństwie, któ­
ryby przed taką potęgą nie zadrżał. Do tego i Pan 
Bog prędzej później umknie mu fortuny, bo nie 
może być, aby na zdrajcę i heretyka kary nie 
nalał* i nż mu * tatc “ ieżle sadła za skórę

, neSnj ę , że spotkała go odemnie nieje­
dna konfuzya — odrzekł pan Andrzej.

I  kazawszy nalać kielichy, opowiedział, jako 
Sorokę z więzów uwolnił. Zamilczał tylko o tem, 
że pierwej się do nóg Radziwiłłowi rzucił, bo na 
samo wspomnienie tej chwili krew go zalewała.

Pan Michał rozweselił się, słuchając opowiada­
nia, a w końcu rzekł:

— Niech ci Bóg sekunduje, Jędrek! Z takim 
rezolutem możnaby i do piekła iść! To tylko bie­
da, że nie zawsze będziem mogli razem chodzić, 
bo służba służbą. Mnie mogą wysłać w jedną stro­
nę Rzeczypospolitej, ciebie w drugą. Nie wiado­
mo, który na niego pierwszy trafi.

Kmicic pomilczał chwilę.
— Po sprawiedliwości, ja  powinienbym go do­

stać... Jeśli znów tylko z konfuzyją nie wyjdę, bo... 
wstyd mi przyznać się!... ale ja  na rękę temu pie­
kielnikowi zdzierżyć nie mogę...

— To ja  cię wszystkich moich arkanów wy­
uczę! — zawołał Wołodyjowski.

— Albo ja ! — rzekł Zagłoba.
— Nie! Wybaczaj waszmość, wolę u Michała 

się uczyć! — odparł Kmicic.

— Choć on taki rycerz, a przecież się go z pa 
nią Kowąlską nie boję, byłem był wyspan! — 
wtrącił Roch.

— Cicho, Rochu! — odpowiedział Zagłoba — 
żeby cię Bóg przez jego ręce za chełpliwość nie 
pokarał.

— O wa! Nie będzie mi nic!
 ̂Biedny pan Roch nie był szczęśliwym proro­

kiem, lecz mu się okrutnie w tej chwili z czu 
pryny kurzyło i gotów był cały świat wyzwać na 
rękę. Inni też pili mocno, sobie na zdrowie, Bo 
guslawowi i Szwedom na pohibel.

— Słyszałem — rzekł Kmicic — iż gdy tylko 
tych Szwedów tu zetrzem i króla dostaniem, za­
raz pod Warszawę pociągniemy. Potem pewnie bę­
dzie i wojnie koniec. Potem zasię przyjdzie na 
elektora kolej.

— O to! to! to! — rzekł Zagłoba.
—- Słyszałem, jak  sam pan Sapieha to kiedyś

powiadał, a on, jako człek wielki, lepiej kalku 
luje. Powiada tedy do nas: „Ze Szwedem będzie 
fryszt! z septentrionami już jest. ale z elektorem 
nie powinniśmy się w żadne układy bawić. PaD 
Czarniecki, powiada, z Lubomirskim pójdą do 
Brandebnrgii, a ja  z panem podskarbim litewskim 
do Prus elektorskich, a jeżeli potem, mówi, nie 
przyłączymy Prus na wieki do Rzeczypospolitej, 
to chyba w kancelaryi niema ani jednej takiej gło- 
wy, jak pan Zagłoba , który na własną rękę lista­
mi elektorowi groził.

— Tak-że Sapio powiadał? — spytał Zagłoba, 
czerwieniejąc z zadowolenia.

— Wszyscy to słyszeli. A jam był okrutnie rad, 
jo  sama rózga Bogusława wysiecze i jeśli nie 
prędzej, to wówczas napewno go dosięgniem.

—  Byle z tymi Szwedami prędzej skończyć! — 
rzekł Zagłoba. — Jechał ich sęk !... Niech ustąpią 
’nflanty i miliony pozwolą, darujem ich zdrowiem.

— Złapał Kozak T atarzyna, a Tatarzyn za łeb 
trzym a! — odparł, śmiejąc s ię , Jan  Skrzetuski.—-

Jeszcze Carolus w Polsce, jeszcze Kraków, War­
szawa , Poznań i wszystkie znamienitsze miasta 
w jego ręk u , a ojciec już chcesz, żeby się oku 
pował. E j, siła się jeszcze przyjdzie napracować 
nim o elektorze pomyślimy.

— A jest armia Szteinboka, a prezydya, a 
Wirtz! — wtrącił Stanisław.

— To czemu tu siedzim z założonemi rękami ? — 
spytał nagle Roch, wytrzeszczając oczy — nie mo 
żem to Szwedów bić?

— Głupiś Rochu! — rzekł Zagłoba.
— Wój zawsze jedno, a ja, jakom żyw, widzia- 

łom czółna nad brzegiem. Możnaby pojechać i choć 
straż porwać. Ciemno, choć w pysk bij; nim się 
opatrzą, to wrócim, a fantazyę kawalerską obu 
wodzom pokażem. Jak  waszmościowie nie chcecie, 
to sam pójdę/

—  Ruszyło martwe cielę ogonem, dziw Dad dzi­
wy ! — rzekł z gniewem Zagłoba.

Lecz Kmicicowi poczęły zaraz nozdrza latać.
— Nie zła myśl! nie zła myśl! — rzekł.
— Nie zła dla czeladzi, ale nie dla tego, kto 

powagę kocha. Ludzie, miejcie respekt dla sie­
bie samych! Toż pułkownikami jesteście, a chcecie 
w drapichrustów się bawić.

— Pewnie, że nie bardzo wypada — rzekł 
Wołodyjowski. — Lepiej spać pójdźmy, bo póżao.

Wszyscy zgodzili się na tę myśl, więc zaraz 
klękli do pacierzy i poczęli je w głos odmawiać; 
poczem pokładli się na wojłokach i wnet usnęli 
snem sprawiedliwych.

Lecz w godzinę później zerwali się wszyscy na 
równe nogi, gdyż huk wystrzałów rozległ się^za 
rzeką, zaczem gwar, krzyki powstały w całym sa- 
pieżyńskim obozie.

— Jezus, Marya! — rzekł Zagłoba — Szwe­
dzi następują!

— Co waść gadasz! — odpowiedział chwytając 
szablę, Wołodyjowski.

— Rochu, bywaj! —  wołał Zagłoba, który 
w nagłych razach lubił mieć siostrzana przy sobie.

Lecz Rocha nie było w namiocie.
Wybiegli więc na majdan. Tłumy już były przed 

namiotami i wszyscy dążyli nad rzekę, po drugiej 
bowiem stronie widać było błyskawice ognia i huk 
rozlegał się coraz większy.

— Co się stało P co się stało ? — pytano straty, 
porozstawianych licznie nad brzegiem.

Lecz straże nic nie widziały. Jeden z żołnie- 
ży opowiadał, iż słyszał coś, jakby plusk fali, lecz 
że mgła wisiała nad wodą, więc nie mógł nic do- 
strzedz, nie chciał zaś za byle odgłosem alarmo­
wać obozu.

Zagłoba, wysłuchawszy relacyi, chwycił się za 
głowę z desperacyi.

— Roch pojechał do Szwedów, mówił, że straż 
chce porwać!

— Dla B oga! może to być! — zawołał Kmicic.
— Ustrzelą mi chłopa, jak  Bóg na niebie! — 

desperował dalej Zagłoba. — Mości panowie, czy 
niema żadnego ratunku? Panie Jezu! chłop jak  
złoto najszczersze! Niemaoz takiego drugiego w obu- 
wojskach! Co mu do głupiego łba strzeliło?!... 
Matko Boża ratujże go w tej toni!...

— Może przypłynie, mgła sroga! Nie obaczą go!
—  Będę tu czekał choćby do rana. Matko Boża! 

Matko Boża!
Tymczasem strzały po przeciwnym brzegu po­

częły się uspakajać, światła gasły stopniowo i po 
godzinie zapanowało głuche milczenie. Zagłoba 
chodził nad brzegiem rzeki, jako kura, która ka­
częta wodzi i wyrywał sobie resztki włosów z czu­
pryny, ale próżno czekał, próżno desperował. Ra­
nek ubielił rzekę, wreszcie słońce zeszło, a Roch 
nie wracał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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party] między Petersburgiem a ks. Aleksan 
drem. W tedy-to  wysunięto kandydaturę ks 
W aldemara Duńskiego na tron bułgarski, 
podobno świadomy tego ks. Aleksander zapy 
ta ł  wprost o to brata  cesarzowej rosyjskie, 
podczas koronacyi w Moskwie, lecz otrzyma 
przeczącą, czy te'ż tylko wymijającą odpo 
wiedź. Bądź co bądź Rosya ani załatwiła się 
była z ks. Aleksandrem, ani też nie była 
w możności szybkiego załatwienia się z nim 
w chwili zjazdu KromieryskiegoJ dlatego nie 
tylko nie położyła tam nacisku na przyspie 
szenie sprawy un ii ,  ale nawet pozwoliła je, 
upaść, a tern uroczyściej oświadczyć się mo 
gła za bezwarunkowem utrzymaniem na te­
raz status quo.

N iety lko , że ks. Aleksander nie pozosta­
wał w nieświadomości tego obrotu rzeczy 
ale przeciwnie doskonale o nim był zawia 
domiony, a już przed Kroraieryżem i wyja 
zdem swoim za granicę* stanowczo nalega 
na znanych patryotów i przewódfców ruchu 
bułgarsk iego , aby się od wszelkiego działa 
nia jako niewczesnego i szkodliwego wstrzy­
mali, oświadczając, iż do żadnego nie przy­
łoży r ę k i ; przestrzegał zwłaszcza z wielkim 
naciskiem przed wszelkim w Macedonii ru 
chem jako najszkodliwszym, bo ten wyzywa 
jąc wprost T u r c y ę , mógł wywołać najopła- 
kańsze zawikłania' w chw ili , w której Buł 
garzy na nikogo liczyć nie mogli. Z czystem 
sumieniem opuszczał ks. Aleksander Zofię, 
udając się w lecie roku zeszłego i w chwili 
zjazdu Kromieryskiego na wielkie ćwiczenia 
wojskowe do Czech. Tam oczywiście z dostoj 
nych usłyszał ust potwierdzenie tej prawdy, 
iż mocarstwa przedewszystkiem chcą utrzy­
mać status quo, i że nawet poczytana do nie­
dawna za dojrzałą sprawa unii odłożoną być 
musi. Książę wziął też odpowiednie postano 
wieniom mocarstw zobowiązania, a znowu u- 
słyszawszy to samo w Francensbadzie od p. 
Giersa, ponowił i tam swoje zobowiązania, 
w najlepszej niewątpliwie wierze.

Tymczasem, jak się dzieje zwykle, a jak  my 
niezawodnie lepiej od kogokolwiek wiemy, bo­
śmy w srogi sposób tego doznali, raz uorga- 
nizowana, początkowo przez ajentów rosyj­
skich, unionistyczna konspiracya powstrzymać 
się w swoim biegu nie dała i przyszła chwi­
la, że nikt jej panem już nie był. Po po­
wrocie z Czech ks. Aleksandra do Zofii, p. 
Karawałow, prawdziwy twórca u n i i , oświad­
czył m u , że wszystko do ruchu w Filippo- 
polu gotowe, że nie dadzą się już wypadki 
odwrócić, i że wszelka w tej mierze próba 
miałaby jedynie ten sku tek , iż wywołałaby 
i przyspieszyła tak bardzo przez księcia po­
tępiony i za szkodliwy uznany wybuch w Ma­
cedonii ; że zapobiedz mu dziś można jedy­
n i e , inscenując unię Wschodniej Rumelii 
z Bułgaryą. Książę żywe okazał z tego po­
wodu niezadowolenie; oświadczył, iż przed 
chwilą wprost przeciwne złożył był zapewnie­
nia i  przyrzeczenia, i wyjechał do W arny. 
W e dwa dni nadeszły tam wiadomości o re- 
wolucyi Filippopolskiej, oraz zapytanie do 
księcia, czy łączy się, lub nie, z ruchem.—  
Książę zażądał dwóch godzin czasu do za­
stanowienia się i nie zniósłszy się z nikim, 
ani z żadnym gabinetem, ani z żadnym dy­
plomatą , oświadczył po upływie dwóch go­
dzin, że staje na czele dwóch B ułgary j.i  no­
lens volens , rozpoczął rolę wielkiego czło­
wieka, którą z większym może jeszcze talen­
tem niż powodzeniem odegrał odtąd wobec 
zdumionej tą niespodzianką Europy.

Od tej chwili ks. Aleksander składał, jak 
wiadomo, ciągłe dowody zręczności i dziel­
ności, przezorności i śmiałości. Ci, którzy go 
dawniej znali, cenili jego miłe zalety, nie 
przeczuwali jednak w nim człowieka niepo­
spolitego, a zwłaszcza nie wiedzieli, że tak 
doskonale potrafi stanąć na wysokości skom­
plikowanego i trudnego położenia. Podobno, 
i to rzecz charakterystyczna, szkolą dla księ­
cia stali się dyplomatyczni ajenci rosyjscy, 
którzy, kolejno akredytowani przy nim, napa­
wali go upokorzeniami, przykrościami i ota­
czali intrygami. Od nich nauczył on się wiele, 
ale tćż i oni popchnęli go do zajęcia samo­
dzielnego stanowiska i wyzwolenia się z pod 
nieznośnej opieki. Raz poczuwszy w sobie 
samodzielność, złożył jej nieraz świetne do­
wody tak na polu dyplomatycznem, jak i na 
polu bitwy, a pod Śliwnicą on wraz z przy­
byłym świeżo b ra te m , który go odtąd nie 
opuścił, przekonali świat, że bohater­
ska w ich żyłach płynie krew, a zmysł do­
wództwa nie jest  im obcy. Ks. Aleksander, 
szczęśliwie natchniony, wprowadził naprzód 
w ogień pod osobistem dowództwem bataliony* 
złożone z dawnych żołnierzy tureckich, a te 

/  z lubością rzuciły się na Serbów, co znowu 
rozogniło bataliony złożone z Bułgarów, które 
książę stopniowo wprowadzał w ogień.

Podczas gdy ks. Aleksander, sam nie wie­
dząc dobrze*, jakim sposobem, doszedł raptem 
i niespodziewanie do odgrywania z W arny 
europejskiej roli, w gabinttach i radach Euro­
py powstał wobec niespodzianki zamęt sądów, 
wniosków i wzajemnych podejrzeń, graniczą­
cy z wyższym komizmem i zaczęło się na 
wielkiej scenie istne przedstawienie K o m e -  
d y i  P o m y łe k .

Na pierwszą wiadomość o wypadkach filij- 
popolskich, nic dziwnego, że powstało przy­

puszczenie, iż na komendę wytworzyła je 
maszyna rosyjska, oddawna tam ustawiona 
i fun key jonująca. Pomyłka była tern zaba­
wniejsza, iż na tę samą wiadomość powstała 
obawa, niemal przerażenie w dworskich ko­
łach rosyjskich, iż posądzą Rosyę, a zwłaszcza 
cesarza o złą wiarę, o odegranie w Kromie 
ryżu niegodnej komedyi, tak  dalece koła te 
znajdowały prostem i jasnem, a nawet oczy 
wistem, aby rosyjskiemu działaniu przypisać 
ruch we Wschodniej Rumelii.

Cesarz Aleksander przybrał od chwili wstą 
pienia na tron postawę rycerza sa s peur et 
sans repro.he ; ot-oczenie jego wmówiło może 
w niego i w końcu uwierzyło, że być takim 
jest jego posłannictwem —  w coś przecież wie 
rzyć trzeba! Ztąd w stosunkach wszelkich 
Aleksander I I I  nie schodzi z piedestału j a ­
kiegoś nowoczesnego Bayarda, niby nasz Za­
w isza, na którego zawsze i wszędzie liczyć 
można, a zwłaszcza ufać raz danemu słowu 
lub przyrzeczeniu należy. Wypadki filipopol- 
skie rzucając chwilowo cień na tę posągową 
postawę, przyjętą lub przypisywaną monar­
sze rosyjskiemu, tern silniej rozdrażniły dwór 
petersburski i samego cesarza , że zaszły na 
drugi dzień zjazdu w Kromieryżu ,i w przy 
puszczeniu, że były dziełem R o sy i , bardzo 
nierycerską a niesłowności zarazem niesławą 
zdawały się okrywać posąg nowoczesnego 
Bayarda. Z tąd , jak  to już zauważono w na­
szym dzienniku, niemal nerwowe rozdrażnie­
nie i cesarza i dyplomacyi rosyjskiej. A przy 
tern przestrach może i obaw a, że gdyby 
w tych warunkach ruch unionistyczny wzięły 
został pod opiekę Rosyi, pociągnęłoby to 

sobą zastosowanie systemu kompensat 
w rozmiarach wcale niepożądanych. Spróbo­
wano jeszcze jednego, a to na zapewnienie 
ajentów miejscowych, iż ks. Aleksandra mo- 
żnaby zrzucić , a temsamem zupełnie inny a 
mmyślny dla Rosyi dać obrót wypadkom; 
oto otrzymali oni podobno w pierwszej chwili 
rozkaz , aby w tym kierunku dz ia ła l i , ale 
spiesznie.

Rzecz jednak okazała się na razie niewy- 
conalną, a przeczucia dyplomacyi petersbur­
skiej, które ją  skłoniły do zaniechania w Kro- 
mieryżu sprawy bułgarskiej, uzasadnionemi. 
Wtedy gniew, żal, rozdrażnienie nerwowe i 
obawy, aby nietylko bezowocnie, ale z wła­
sną szkodą nie ściągnąć na siebie podejrze­
nia dwulicowości, nie znały w sferach dwor­
skich rosyjskich granic. Cesarz Aleksander 
odwołał oficerów rosyjskich z armii bułgar­
skiej, a następnie przekreślił propńo motu 
nazwisko ks. Aleksandra Batenbergskiego na 
iście oficerów rosyjskich. Ten nieco gwał- 
owny postępek miał utrzymać na piedestału 

posąg Bayarda.
W Wiedniu tymczasem, dzięki zapewne 

)rakowi wszelkich ze Wschodu raportów, 
gdyż jak  wiadomo, właśnie wtedy ajenci dy- 
jlomatyczni używali na urlopach wywczasu, 

odgrywała się druga część „Komedyi Pomy- 
ek .“ Nie wiedziano dokładnie, komu istotnie 

przypisywać wypadki filippopolskie; nie chcia­
no, a może nie śmiano na drugi dzień po Kromie- 
ryżu przypuszczać, iż były dziełem rosyjskiem; 
nie licowało to zupełnie ani z rozmowami, 
ani z postanowieniami uroczystych dni osta­
tnich. Ale nuż ? A gdyby ? Słowem obaw 
wielkich nie żywiono, raczej może nadzieje, ale 
jrzecif ż żyło się przez kilka dni w niepewności. 
Nadjeżdża wtem z wód pobliskich król Mi­
an, który przerwawszy k u rac ję ,  poczytał 

chwilę nietylko za stosowną, ale nawet za 
aglącą, aby postawić na porządku dziennym 

sprawę znanych i półgębkiem omówionych 
compensat i odwołać się do rady i poparcia 

gabinetu wiedeńskiego. D a n s le doute abL 
stiens toi. Tej teologicznej zasady trzymano 
się podobno w Wiedniu w pierwszych dniach 
wobec króla Milana. Nie wiedząc dokładnie, 
akiem było pochodzenie ruchu filippopolskie- 

go, doradzano królewskiemu sąsiadowi cier- 
jliwość, oględność. Król, naglony zapewne 
także nieco wewnętrznem położeniem, nie -chę- 
tnie rad tych słuchał i odjechał pod wraże­
niem, że jeżeli nie doradzono mu w Wiedniu 
wojennego wystąpienia, to przecież nie odra­
dzono go stanowczo. Tu, jak  twierdzą jedni, 
zetknął się on osobiście z królem greckim, 
ak mówią inni, zniósł się z nim za pomocą 
jośredników; dość, że wzajemnie zagrzali 
się dwaj królowie do czynów bohaterskich i 
wzajemnie rozbudzili w sobie patryotyczne 
apetyty. Król Milan widząc, że ks. Aleksan­
der zostanie wielkim, zapragnął zostać ró­
wnież wielkim, a król Jerzy, podobno nie- 
tłyszczący przenikliwością, zawołał:^— co ja 
jestem od nich gorszego? jeżeli dla nich, to 
i dla mnie wybiła godzina! Zaczęto więc 
mobilizować i w ten sposób odrysowały 
się wypadki, których z niemałem zdziwie­
niem Europy półwysep bałkański stał się 
raptem widownią. W  Belgradzie podobno wo­
jownicze zapędy w dwóch objawiać się po­
częły kierunkach: w stronę Bułgaryi i w stro­
nę Starej Serbii. Podwójny ten kierunek był 
może powodem, iż pomimo nabranego już 
przekonania, że wypadki filippopolskie nie 
były dziełem rosyjskiem, nie został stanowczo 
powstrzymanym zapęd w stronę Bułgaryi, 
który temsamem odwracał wszelkie od starej 
Serbii i okolic Mitrowicy niebezpieczeństwo.

bezowocniejsza i najsmutniejsza wojna serb 
sko-bułgarska pod hasłem i pewnością, że 
w tygodniu król Milan stanie wraz z hr! Ke 
wenhiillerem w Zofii. W skutkach swoich je 
dnak wojna ta ułatwiła i umożebniła połą 
czenie dwóch Bułgaryj.

Znanym jest  dalszy przebieg wypadków aż 
do ostatnich scen epilogu, które na greckim 
odgrywają się obecnie teatrze.

„Komedya Pomyłek" wprowadziła chwilo­
wo na błędne drogi politykę rosyjską; po­
krzyżowała niedoszłe wprawdzie jeszcze pla­
ny; a dzięki może Anglii, która skorzystała
zręcznie z wypadków, aby odłożyć i zapo-
(biedz dojrzeniu onych planów, a ustalić przy­
najmniej chwilowo stanowisko niemiłego Ro­
syi ks. Aleksandra, a ulubieńca królowej 
Wiktoryiy unia bułgarska w europejskim a 
nie w rosyjskim duchu przyszła do skutku.

Ks. Aleksander do końca nie zawiódł ocze­
kiwań tych, którzy w nim niepospolitego już 
uznawać zaczęli człowieka i ucznia dobrej 
szkoły. Zręcznie bardzo zastrzegł się przeciw 
zmianie układu turecko-bułgarskiego i jeszcze 
rozumniej przyjął go nareszcie. Nie było nic 
wobec tego do powiedzenia —  dyplomatycznie. 
Ale za to prywatnie, aczkolwiek baidzo gło­
śno, nie szczędzono ze strony rosyjskiej księ­
ciu najrozmaitszych nazwisk, począwszy od 
zdrajcy, niewdzięcznika, Anglika, Niemca i 
Polaka aż do epitetu Bosaka!

Książę zaś z godnością powtarzał: „Nikt 
nie stoi po mojej- stronie, pozostał mi tyl- 
io lud bułgarski, nie mogę się pozbyć jego 
zaufania, bo to moja ostatnia podstawa i ra- 
cya bytu."

Dyplomaeya najwidoczniej okazała się bez- 
programową, ale całkiem bezradną nie. Do- 
jomogło jej stale postanowienie utrzymania 
jokoju i przerażenie na myśl wielkiej wojny 
i warunków, w których za naszych czasów 
prowadzoną być musi. Sztucznie może i chwi- 
owo, ale podpisaniem ostatniego protokółu 
constantynopolitańskiego odniosła dyplomaeya 
powodzenie.

Wśród przebiegu wypadków i układów miały 
się dać uczuć i rozmowy i ogólnikowe przy­
rzeczenia skierniewickie i kromieryskie. Ga- 
linet wiedeński okazał się nietylko oględnym, 
ostrożnym i wstrzemięźliwym, ale jakby po­
niekąd związanym poprzedniemi między mo­
narchami zjazdam i; co niezawodnie było na­
stępstwem roztropności, ale przedewszystkiem 
>oczucia potrzeby pokoju i chęci uniknięcia 
wielkich zawikłań.

I  tak sprawy wschodnie, przedwcześnie po­
wstałe , załatanemi zostały po dość długich 
niepewnościacb i ociąganiu się. Głównie i bez- 
tośrednio interesowane mocarstwa ostatecznie 
nic nie zyskały; każde miało swoje niespo­
dzianki i zawody. Unia bułgarska, dokonana 
w tych warunkach i z ks. Aleksandrem na czele, 
choć dyplomatycznie tylko na lat pięć, nie może 
)yć poczytaną ani za sukces rosyjski, ani za 
jrzeprowadzenie planów rosyjskich. Wojna 
serbsko-bułgarska nie rozszerzyła sfery wpły­
wów austryackich. Nie było zatem powodów 
do zastosowania systemu kompensat. I  znowu 
w tej mierze Wschód przedstawia się jako 
)iała ka rta ,  którą zapisać można, jeżeli kto 
ośmieli się i potrafi, lub jeżeli siła rzeczy 
do tego popchnie.

To pewna, że wbrew wiekowej polityce Ro­
syi, nietyle dziś jak  już od ostatniej wojny i 
traktatu berlińskiego wpływ jej na Wschodzie 
nie wzrasta, a ostatnie wypadki są świeżą te­
go illustracyą.

W  Serbii wpływ ten odgrywa rolę mniej­
szości, w Bułgaryi niczemu nie zapobiegł, ani 
też niczego nie dokonał, w Rumunii upadł 
tak dalece, że dziś może czynne wystąpienie 
iosyi napotkałoby tam na opór, z którymby się 
iczyć przyszło. Jednocześnie nowe państewka 

nieco się ustaliły i odczuły pewne do samodziel­
ności aspiracye. Dyplomaeya rosyjska, wyzuw­
szy się w znacznej mierze z żywiołu niemieckie­
go i wogóle obcego, nie zyskała ani na przenikli­
wości, ani na  elastyczności, ni na zapobiegliwo­
ści. Czuć się to daje zwłaszcza na Wschodzie. 
Ale pozostała historyczna tradycya Rosyi, pań­
stwa wielkiego i potężnego, pozostało przede­
wszystkiem to, co nazwiemy jej elementarną 
siłą. Z tą każdy liczyć się musi i dziś nieza­
wodnie liczą się wszyscy, a nikt nie pragnie 
wyzywać jej i wchodzić z nią w zapasy.

Chwilowe dyplomatyczne stanowisko Rosyi 
może być niemiłem. Punktem  głównym na 
teraz i przeszkodą jest i pozostał niezaprze- 
czenie ks. Aleksander.

J a k  to już powiedziano w naszym dzienniku, 
dwie są drogi, które Rosya obraćby mogła, 
aby tę przeszkodę usunąć: albo za pomocą 
wewnętrznych rozruchów, wywołanych jej in- 
ry g a m i , zabiegami i pieniędzmi, albo przez 

okupacyę. Pierwszy środek wobec popularno­
ści i zapobiegliwości księcia, jak raz już, tak 
i teraz mógłby się okazać bezskutecznym. 
)rugi sposób, nie mówiąc o następstwach, 

'akie wywołaćby mógł na szachownicy euro- 
lejskiej, nie jest łatwym do użycia. Od chwili, 
ak Dobrucza przyłączoną została do Rumunii, 
irzystęp do Bułgaryi od strony lądu dla 
losyi jest znacznie utrudniony; a pytanie, 

czy rząd rumuński zgodziłby się dziś na prze­
marsz wojsk rosyjskich. Przystęp zaś do pań­
stwa ks. Aleksandra od morza Czarnego nie

się nie ma w ręku Warny i Burgas. Porty 
te są znacznie ufortyfikowane, a do tego 
w pobliżu W arny morze zbyt często tak przy­
kre dla statków, że przedsięwzięcie wylądo­
wania tu wojska mogłoby spełznąć kilkakro­
tnie na niczem. Prócz tego, pomimo wielkie­
go stylu swej polityki wschodniej, Rosya nie 
zużytkowała w dostatecznej dotąd mierze o- 
wego wykreślenia z traktatu  paryskiego klau­
zuli,. zabraniającej jej utrzymywania floty wo­
jennej na morzu Czarnem, tak, iż siły jej na 
tym punkcie nie odpowiadają rozmiarom jej 
zadań wschodnich. Podobno obecny pobyt ce 
sarza Aleksandra w Liwadyi ma właśnie na 
celu przypilnowanie i dodanie bodźca pod 
względem zwiększenia i ustalenia sił morskich 
Rosyi na morzu Czarnem.

Ks. Aleksander jest  jednak tylko szczegó­
łem w sprawie wschodniej, a mocarstwo tych 
rozmiarów i tej po tęg i, co R osya , nie może 
ostatecznie dać się zatrzymać w swoim po­
chodzie przez szczegół, ani też szczegół taki* 
niezdolny zwichnąć jej tradycyjnych dążeń 
i historycznych zadań. Rosya mogła popełnić 
)łędy, mogła dać się zawikłać w „Komedyę 
Pomyłek," mogła nawet ponieść dyplomaty” 
czną porażkę w jednym punkcie ; ale łudził­
by się, ktoby myślał, że już dlajtego nie obej­
muje swoim wzrokiem i swoją pożądliwością 
ogółu sprawy wschodniej, że nie znajdzie 
środków do sprostowania dróg w szczegółach, 
a woli i siły do kroczenia dalej ku dawnemu 
celowi. Tych prawd w poważnym świecie po- 
'itycznym i w kołach dyplomatycznych nie 
zapoznają, ani tćż nie chcą bynajmniej zapo­
znawać.

KORESPONDENCYA „CZAStP
Lwów 30 kwietnia.

tak to wybuchła najniepotrzebniejsza, n a j- l je s t  ani wygodnym, ani łatwym wtedy, kiedy

Jedna ze spraw przykrych, długo zwlekana i 
półśrodkami spychana z porządku dziennego — 
sprawa założenia we Lwowie osobnej ruskiej szko 
:y ludowej niebawem doczeka się stanowczego za 
atwienia. Sekcya szkolna rady miejskiej już po­

wzięła uchwałę, że szkoła ta ma być założona, a 
wątpić nie można, że rada miejska w dzisiejszym 
składzie swoim i wśród dzisiejszych stosunków 
irzychyli się do wniosku sekcyi szkolnej. Będzie 

to akt zasługujący na nazwę ustępstwa w całem te­
go słowa znaczeniu. Rusini lwowscy wygrali wpra­
wdzie przed pięciu laty proces przed trybunałem 
państwa i uzyskali tam orzeczenie tej treści, że 
brak osobnej szkoły ludowej z ruskim językiem 
wykładowym we Lwowie staDowi ukrócenie porę­
czonej ustawami zasadniczemi każdej narodowości 
swobody w rozwoju narodowym. Wiadomo jednak, 
że oizeczenia trybunału państwa już z natury swo­
jej nie mają bezwzględrej sankcyi wykonawczej 
a w tym wypadku zachodziła trudność wykonania, 
a raczej możność zakwestyonowania wykonalno­
ści tem więcej, ile że gmina lwowska ma po swej 
stronie wyraźne brzmienie ustawy krajowej o ję ­
zyku wykładowym w szkołach ludowych. Mogła 
jy tedy gmina lwowska długo jeszcze zwlekać 
całą sprawę i kwestyonować wykonalność orze­
czenia trybunału państwa. Jeżeli tego czynić nie 
myśli, to daj • dowód swej względności dla żądań 
ruskich. Zobaczymy, który obóz ruski wzniesie się 
do takiej lojalności, żeby to uznał i tak rzecz poj­
mował, a nie kładł spodziewanej uchwały na karb 
przymusowej sytuacyi.

Z Krakowa doniesiono jednemu z tutejszych 
dzienników, że w pewnej gminie powiatu Grybów 
skiegio pojawił się w porze rozsiewania wieści nie­
pokojących* jakiś ajent wiedeński i rozdawał po­
między lud pieniądze, że dalej w innych stronach 
tegoż powiatu pojawiły się podrobione polecenia 
starosty, wzywające wójtów do urządzenia eksces* 
sów. Byłaby to wiadomość najfatalniejsza ze wszy- 
sikich, jakie dotąd nadeszły na temat wieści nie­
pokojących. Na szczęście jednak pokazało się, że 
ani takiego ajenta nigdzie nie widziano, ani też 
żaden wójt nie posiada podrobionego polecenia 
starosty, z zachętą czy wezwaniem do urządzenia 
ekscessów.

Komiśya krajowa dla spraw przemysłu domo­
wego zaleciła Wydziałowi krajowemu przyczynie­
nie się do kosztów założenia fachowej szkoły ślu­
sarskiej w Świątnikach. Sprawa tej szkoły ma 
jrzyjść na porządek dzienny przyszłego posiedze­
nia centralnej komisy i dla spraw szkolnictwa prze. 
myślowego.

W miesiącu marcu zaległości funduszów okręgo 
wych szkolnych zmniejszyły się znowu o kwotę 
irzeszło 50.000 złr. Ponieważ zaległość bieżącej 
należytości wynosi mniej aniżeli wpływ na racbu 
nek dawnej zaległości, przeto ogólny wynik przed­
stawia się korzystnie.

Ministerstwo zatwierdziło znaczniejsze budowle 
wodne na Sanie pod Zgorzycami. Będą one wy 
konane w r. b. kosztem około 8000 złr.

W iedeń 30 kwietnia.

(?) Po każdej burzy płyną mętne wody w po­
tokach i strumieniach. W Galicyi wprawdzie nie 
było burzy, ale nasza zręczna prasa krajowa tyle 
umiała opowiadać, że wzbudziła w ludziach dalej 
stojących przekonanie, iż kraj ten rzeczywiście 
przeszedł straszną burzę socyalną. Cóż więc dzi­
wnego, że męty zaczynają się obecnie gromadzić? 
Cała prasa niemiecka w Austryi pełna jest opisów 
strasznych wypadków galicyjskich, a biuro praso­
we lewicy uważało tę sposobność za najodpowie­
dniejszą, ażeby upiec przy tym ogniu swoją pie­
czeń. Rozesłało ono do dzienników prowincyonal- 
nych dwa artykuły: jeden, w którym cały stan 
Galicyi przedstawiony jest jako okropny. Wieśniak 
galicyjski to parjas, istota bez praw, oddana na 
łup szlachcie galicyjskiej, która za robotę cało­
dzienną płaci mu po 14, powiadam czternaście 
centów. W drugim artykule, który równocześnie 
i bez zmiany przedrukowały prawie wszystkie 
dzienniki niemieckie opozycyjne w Czechach i na 
Morawie, między niemi także i organ Chlumeckie- 
go Tagesbote aus Mdhren und Schlesien, dowodzą 
politycy niemieccy, że powodem niepokojów w Ga­

licyi jest polonizacya urzędów. „Chłop w Galicyi, 
tłómaczę dosłownie, — był oddawna przyzwycza­
jony, widzieć w cesarskim urzędnika przedstawi­
ciela władzy państwowej, która go chroniła przed 
uciskiem i nadużyciami ze strony szlachty." „Jest 
to faktem, powiada autor artykułu dalej, że chłopi 
w pierwszych czasach austryackich rządów tem 
większe mieli zaufanie do urzędników, im mniej 
umieli rozmówić się z nimi po polsku. Obecnie 
jednak stracili chłopi to zaufanie do urzędników 
cesarskich, a to od czasu, odkąd urzędy zostały 
spolonizowane i odkąd chłopi nabrali przekonania, 
że pomiędzy urzędnikiem cesarskim a szlachcicem
niema różnicy." Konkluzya artykułu jest ta ,  że
wieśniak galicyjski niema obecnie żadnego hamulca 
w swojej nienawiści przeciw szlachcie, i że kiedy 
pierwej wystarczało słowo urzędnika do zażegna­
nia niebezpieczeństwa, dzisiaj konieczną jest po­
moc władzy wojskowej.

Czytając powyższy artykuł i to w dziennika u- 
chodzącym za organ wiceprezydenta Rady pań­
stwa i jednego z najwięcej wybitnych reprezen­
tantów idei państwowej między opozycyą, nie wie­
działem, czemu się więcej dziwić, czy tej bezgra­
nicznej nieznajomości stosunków galicyjskich, czy 
też lekkomyślności, z jaką bez żadnego powodu 
uderzono na podstawy porządku publicznego w Ga­
licyi. C. k. urzędnik, czy to w Galicyi, czy to 
gdzieindziej jest przedewszystkiem urzędnikiem au- 
stryackim. Jestto właśnie zdobyczą ery obecnej, 
że pojedyncze narodowości, a w pierwszym rzę 
dzie narodowość polska w G alicyi, poświęciły się 
na usługi państwa i że dostarczają obecnie kon- 
tyngensu dla stanu urzędniczego, który dawniej 
był domeną wyłączną kilku narodowości — Cze­
chów i Niemców. Ani państw o, ani ludność, na 
tem nie utraciły. Mówić zaś, że ludność, choćby 
□ajwiecej nieoświecona, ma więcej zaufania do ele­
mentów obcych, jak  do elementów* znających jej 
potrzeby, stosunki, przesądy i zapatrywania, jest 
poprostu nonsensem. Prawdziwie zaś karygodnem 
jest postępowanie tych , którzy w urzędnictwie au- 
stryackiem w Galicyi szukają różnicy stanów i 
oświadczają, że urzędnicy polscy nie bronią ludu 
przed „nadużyciami" panów, przez co podkopują 
te dzienniki powagę władzy państwowej i szczują 
jeden stan na drugi. Dawniej zarzucano urzędnikom 
polskim w Galicyi patryotyzm narodowy. Dzisiaj, 
gdy oskarżenia takie straciły racyę bytu, chcą mu 
zarzucać „kastowość," faworyzowanie interesów 
poszczególnych stanów. — Statystycznie dałoby 
się dowieść, że większa część urzędników pol­
skich w Galicyi nie jest pochodzenia szlacheckie­
go. — Niema może kraju w Austryi, w którym­
by intelligencya rekrutowała się więcej ze stanu 
włościańskiego, niż Galicya. Weźmy sądownictwo 
galicyjskie, weźmy urzędy skarbowe, weźmy do­
ktorów medycyny, nauczycieli szkół średnich i lu­
dowych, wszędzie napotkamy „synów chłopów." 
Jak  można wobec tego mówić o braku zaufania 
ludu naszego do tych, którzy są „kością z jego 
kości," to tylko może pojąć taki znawca stosan- 
ków galicyjskich, jakiem jest biuro prasowe lewi­
cy. Jedynie w administracyi silniej jest szlachta 
reprezentowana, ale to jest obecnie w całej Au­
stryi na porządku dziennym.

W całej tej sprawie uderza ten fakt, że Galicya 
jest dla wszystkich prawie narodowości Austryi 
rodzajem terra incognita, i że posiada ona ten 
smutny przywilej, iż największe brednie znajdą 
wiarę, jeżeli się tylko do niej odnoszą. Tem więcej 
trzeba być uważnym , ażeby do tych bredni nie 
dawać powodu.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K raków  1 maja.

—  JE. m in ister  skarbu Dr D u n a j e w s k i  odje­
chał dzisiaj r..no z Krakowa do Wiednia.

—  N a b o ż e ń s tw o *  inaugurujące 26 rok działalności 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń* odprawionem zostało 
dziś o godzinie 1 lej rano w kościele św. Floryąna 
na Kleparzu. W nabożeństwie, celtbrowanem przez 
X. kanonika Krukowskiego, wzięła nlział Dyrekcya 
Tow, wraz z naczelnikami biur i urzędnikami. Obe­
cną też była straż ogniowa ochotnicza i miejska.

—  Ogólne zg r o m a d z e n ie  członków krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zapowiedzia- 
nem zostało na d. 7 czerwca b r.

—  W alne Z g rom ad zen ie  członków krakowskie­
go Towarzystwa „Oświaty ludowej" odbędzie się 
w poniedziałek d. 3 b. m. o godz. 6 wieczór w sali 
Rady miejskiej. Do członków wystosowane zostały 
zaproszenia, dające piawo wstępu n* Zgromadzenie; 
pożądanem zaś jest, by członkowie licznie zebrać 
się zechcieli celem załatwienia spraw n ecierpiących 
zwłoki.

—  Wozy m iejskie, które objeżdżały przez dwa dni 
nlice miasta, zebrały dwa pełne wagony odzieży, które 
już odeszły do Stryja, mianowicie pierwszy wagon 
we czwartek d. 29 z. m., drugi wagon zaś w piątek

30 z. m. Odejście wagonów z odzieżą sygnalizo­
wane zostało telegraficznie komitetowi pogorzelców 
w Stryju. Przy sposobności objazdu wozów zebraną 
także została pewna kwota pieniężna i to w samych 
miedziakach i w srebrnej drobniejszej monecie, więc 
pochodząca od najuboższych sfer miasta. Kwota ta, 
obliczana obecnie, zebraną została do zamkniętych pu­
szek, które służba miejska niosła obok wozów; grosz 
to więc, który inaczej wpłynąć nie miał sposobności.

— Na l o t e r y i  a r tystyczn ą  Koła artystyczno-lite­
rackiego na dochód wdów i sierot po artystach i li­
teratach nadesłane zostały obrazy następujących ma­
larzy: Abramowicza, Alchimowiczs, Badowskiego, Bro- 
chockiego, Dowgirda, Drożdżeńskiego, Dukszyńskiej, 
Eljasza, Gersona, Jasińskiego, Koniuszki, Konopackie­
go, Machniewicza, Maszyńskiego, Miref kiego, Mrocz­
kowskiego, Owidzkieg), Piotrowskiego, Pociechy, Ros- 
sowskiego, Rbmera, Ryszkiewicza, Sokołowskiego, Styki 
i Tondosa. Oczekiwane są przy tem niezadługo prace 
wielu jeszcze artystów, którzy przyrzekli swój udział 
w rzeczonej loteryi^ Oprócz tego cary osób prywa­
tnych, jak obrazy olejne, sztychy, rysunki itd. —* 
W ciągu miesiąca maja zostanie urządzi na wystawa 
wyż j wymienionych fentów i otwarta dla publiczno­
ści, o czem będą odpowiednie ogłoszenia.

—  P. Rogoziński przybył dziś do naszego miasta, 
powracając z Kalisza, Petersburga i Warszawy.

— Przypom inam y, iż jutro spali p. MąirzykoW- 
ski, znany pirotechnik, na Błoniach wspaniałe ognie 
sztuczne. Z widowiska połowa czystego dochodu prze­
znaczoną została n a  rzecz pogorzelców btryja. Ten 
ostatni wzgląd jest wystarczającym, aby publiczność 
krakowska licznie przybyła na widowisko.

—  P ie r w sz y  koncert W ogrodzie Strzeleckim od­
będzie się w dniu jutrzejszym. Grać będzie muzyk* 
wojskowa 67 pułku.

—  Jan K olankowski,  cficyał urzęda ałowego n» 
kolei, zmarł tu d. 29 kwietnia b. r., przeżywszy 1»£
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52. Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym. —  Ju-ltedrze kieleckiej. Nowożeńcy otrzymali telegramy gra- 
lian Faustyn C e n g le r ,  artysta-rzeźbiarz, właściciel I tulacyjne z Paryża, Rzymu i Krakowa.

Surowy klimat amerykański zgubny bardzo 
I wpływ wywiera na wielki obelisk w Nowym Jorku. 
Pomnik psuje się tak szybko, że według obliczeń 
kompetentnych, w przeciągu lat 15 ulegnie zupełnemu I

realności w Warszawie, zmarł tu d. 29 kwietnia b. r., I 
przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbył się w dniu dzi-| 
siejszym.

— Gaszenie pożaru na wsi. Kto czuje położeni* I 
nieszczęśliwych mieszkańców spalonego S try ja, ten I 
zrozumie i pojmie przerażenie mieszkańca wsi., obu-| 
dzonego blaskiem płomienia gorejącego budynku. Ta-

W ykonanie pieśni wieczornej SzHmana i dwóch 
szczególnie pieśni G riega przez chór nazwać mo- 
źua bardzo ładnem i starannem  —  w chórze Bee- 
thovena p. t. „Nieszpory,* należy rozwinąć więcej 
spokoju i powagi. — Nie potrzeba dodawać, jak  go­
rąco przyjm ow ała publiczność powyższe nnm era 
programu i jak  sowicie w ynagradzała wykonaw 
ców oklaskam i.

Pani G rzym alska śpiew ała trzy pieśni Moniusz

wiatowej sprawioną,' ale obok tego wszjstkiego, bra 
kuje im niestety pouczenia i przekonania, że do ga - 1  

szenia pożaru potrzeba koniecznie wody, a wobec ta-I 
kiego pojęcia i takiej obojętności, pożar w gminie[

I zniszczeniu. Zaproponowano tedy, aby całą olbrzymią 
masę kamienną powlec parafiną i ażeby ułatwić tej 

I ostatniej wniknięcie w najdrobniejsze otworki kamie- 
kiego przerażenia doznali niedawno mieszkańcy Mora- n'a» rozgrzano płaskie powierzchnie za pomocą faje-1 ki — z tych ostatnią na żądanie, 
wicy. Około godziny 1 2  w nocy powstał pożar w bu-1rek z węglami, zaś zagłębienia (hieroglify) za pomocą I Najładniej w ypadła „dum ka Zosi.“ —  W „dum 
dynku Joachima Kaczora w środku wsi i w bardzo płomieni gazowych. Engineering donosi, że rozgrza- ce Jadw ig i" ze Strasznego dworu potrzeba wię
bliskiem i ścieśnionem sąsiedztwie iBnych zabudowań I n*e to spowodowało rozszerzenie materyalu kamień- 1  cej potoczystości i ekspresyi —  mimo to śpiew p
położony. Morawica należy do tych nieszczęśliwych I ne&°> kt(5re pociągnęło za sobą oiłamanie się kawał
wsi, które mimo bardzo wygodnego położenia,* prawie k(5w pomnika, ważących ogółem do 500 klgr.
każdego roku paroma pożarami nawiedzane bywają, I 'G A la d o n a o ś e l  p o l l e y j i i t c .  Onegdaj około 
Pomimo że samem środkiem tej pięknej wioski prze-1 godziny 9 rano przewróciła się brama realności N. 2 1  

pływa obfity w wodę potok, nie brakuje tu i s t u - 1 w ulicy Lubicz i padając na trotoar przygniotła Ma- 
dzien, Morawiczanie mają także ku swojej obronie ilryannę Markiewiczową, wyrobnicę, którą ciężko po 
sikawkę, zdaje mi s ię , za pośrednictwem Rady po-1 tłuczoną odwieziono zaraz do szpitala.

Dnia onegdajszego zjeżdżało dwu parobków z pa 
górka pod klasztorem zwierzynieckim wozami nała- 
dowanemi cegłą, o jednym koniu i o jednym dyszlu,

| i  gdy jeden drugiego chciał naprzód w jeżdzie wy 
staje się zabawką, widowiskiem ludu, ale nie postrachem I puścić, wtedy jeden z nich tak niostrożnie skierował 
przed niszczącym żywiołem. Wszakże nie tak dawno, I swego konia, iż uderzył dyszlem w głowę przecho 
bo roku zeszłego, spalił się dom parafialny, w naj-|dzącego naówczas gościńcem Błażeja Witkowskiego, 
bliższem sąsiedztwie bardzo wspaniałego kościoła, mo-| wyrobnika, którego ciężko pokaleczonego zwierzchność 
żna powiedzieć bazyliki wiejskiej. Do pożaru zbiegło I gminy Półwsia zwierzynieckiego odstawiła zaraz do 
się mnóstwo ludzi, przyniesiono i ową gminną si -I szpitala.
kawkę, ale wody nie było koma donosić, dopierol Dziś przed południem wychodziła Rytka Bleder, 
gdy z trzeciej wsi, z Balic, wraz z sikawką przy-1 kucharka, po drabinie do kurnika w realności Nr. 9 
wieziono i beczkę wody, wtedy dopiero można było I przy ulicy Senackiej i wskutek własnej nieostrożności
rozpocząć gaizenie pożaru, w któręm tymczasem sp ło - j spadła z drabiny na podwórzec tak niebezpiecznie, iż Zgromadzenie akcyonary uszów Galie. Zakładu Kre

dytowego ziemskiego pod przewodnictwem wice 
prezesa Rady Nadzorczej hr. A ndrzeja Zamoyskie 
go, w obecności c. k. kom isarza rządowego, rad 
cy skarbow ego J . Krum łowskiego i c. k. nota 
ryusza Stefana Muczkowskiego.

Rachunek zysków i strat w ykazuje według bilan 
su za rok 1885 saldo zysk w sumie 90 338 z łr 
91 ct., — w czem mieści się atoli już suma 
38,157 złr. 63 ct., przeniesiona z zysków roku 
przeszłego.

Ogólne Zgrom adzenie zatw ierdziło już wypłaco 
ną 5-procentową zaliczkę na dyw idendę za rok 
1885 po 10 złr. na akcyę, czyli na 3000 sztuk 
akcyj 30.000 złr., — z pozostałych 60.338 złr, 
91 centów postanowiło zgodnie z wnioskami Ra 
dy Nadzorczej przenieść do specyalnej rezerwy,

Grzym alskiej czystością i spokojem spraw ił dobre 
wrażenie i pozyskał oklaski i wywoływania.

P an  Hock uratow ał dw a num era program u za 
improwizowanym występem  — i wykonał bardzo 
pięknie sonatę HUndla i dwie pieśni Mendelsohna, 
przerobione na skrzypce.

Z Sonaty podnieść należy szczególnie Andante, 
odegrane z wielkim gustem  i zrozumieniem 

P. Je jde  wygłosił z powodzeniem wiersz Sy 
rokomli p. t. Cieśla.

Franciszek Bylicki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Galicyjski Z ak ład  kredytowy ziemski 

w Krakowie.
D nia 29 kw ietnia b. r. odbyło się 14-te ogólne

nęło już całe mienie dwóch ubogich rodzin; nie wiele]w l*/a godziny zakończyła życie.
później wjbuchnął pożar u Wincentego Lipiarza o go 
dżinie 7ej zrana, to jest wtedy, kiedy już mało kto 
spał. Do tego pożaru przybył p. wójt gminy mora- 
wickiej^ z ową sikawką, ale bez wody, i przybył 
wtedy, kiedy już miejscową obroną pożar zneutrali­
zowano; trochę później przybyła tu i sikawka z Ba­
lic, wioząc za sobą i wodę w beczce. Mimo tego, i o 
ile mi wiadomo, p. wójt morawickiej gminy, kiero 
wnik przy tym pożarze ową gminną sikawką bez 
wody, miał odwagj dopominać się w Radzie powia­
towej, czy ttż  i w dyrekcyi Tow. ubezpieczeń od 
ognia, o nagrodę za to, że pierwszy pokazał ludziom 
suchą sikawkę. Łatwo być pierwszym, gdzie niema 
drugiego, ale samą sikawką bez wody pożaru uga 
sić trudno. W nocy z 27 na 28 z. w. byliśmy zno

Na rogatce w Borku falęckim znajduje się chło­
piec 3 — 4 lat liczyć mogący, który się tam przy błą­
kał w zeszły wtorek po „Rękawce," a którego nie 
można dopytać się ani o jego nazwisko, ani o ro­
dzinę, ani o miejsce pochodzenia. Chłopczyk ten 
ubrany jesfr po miejsku.

—  D. 30go kwietnia pochmurno, chłodno, chwi­
lami deszcz drobny; term. cd 12 0 spadł na 3 0 C. 
Barometr wraca do góry; o godzinie 7ej rano d. Igo 
maja stan jego był 745 6  millim., termom, 4 '0  C. — 
Wiatr wschodni.

Groby krńlewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie 1 , 1 2 .

wu świadkami powtarzającego się dosyć często w Mo-I Wystawa aieusfająiiSi Zjednoczonego Towarzystwa P r z y - 1 Stosownie do uchwały Rady z d. 2 kw ietnia b. r
rawicy widowiska ludu przy pożarze bo nrzvbvwszv I ,Fi?b?y°h w Sukiennicach otwarta codziennie 130.000 złr., do funduszu rezerwowego 2,218 złr,

r  ’  r  j  j  j  i od godzmyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 1 - ~   - - ’
dzieię 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

— W niedzielę d 2go m aja: śś. Zygmunta i Ata
nazego; w poniedziałek 3go: Znalezienie ś. Krzyża.

do pożaru z domownikami, zastałem tam jnż ową 
gminną sikawkę i do 2 0 0  osób podziwiających siłę 
żywiołu —  ale ani kropelki wody —  i trzeba było 
ową gminną sikawkę ochraniać, aby się nie spaliła. 
Obojętność obecnego ludu nie do zrozumienia, bo gdy 
zażądano odrobinę, bo do 25 litrów wody, potrze­
bnej do powtórnego napełnienia Extincteura, mimo 
*adziwiającego skutku tegoż działania, nie było 
kogo do podania tej odrobiny wody, bo ani jedna do 
Pożaru przybyła osoba nie przyniosła ze sobą naczy 
Oia do noszenia wody —  dopiero gdy i tą razą z Ba­
lic przywieziono za sikawką i beczkę z wodą, mo-

W iadom oici artystyczne:, literackie  
i  naukowe.

n i . r z w i ń s k i  zapytany wczoraj przez korni 
tet ratunkow y dla pogorzelców Stryja, czyby nie I 
zechciał dać się usłyszeć w K rakow ie na korzyść 
ofiar, odpowiedział natychm iast te leg rafem : „dziś 
wieczór śpiewam  właśnie w W iedniu na korzyść

żna było zagasić zupełnie palące się ściany, gdy-1 pogorzelców i tylko z najw iększą trudnością otrzy
. L  ^ s ta rcza ł do sikawki wody —  ale nie małem urlop z Pesztu, gdyż trzeba wiedzieć, że i . 1QQK - o c ~  - , ,
&r*v*aikamt* ^ wiaderek parcianych, zwykłych | jestem  zmuszony dotrzym ać zobowiązań wzglę lem | f  r-^3557jv  samie 4,739,446 złr. na ob

rozmaitych dyrekcyj przyjętych

12 ct., wypłacić statutow ą tantiem ę: dla Rady 
Nadzorczej 2218 złr. 12. c t ,  dla D yrekcyi 1109 
złr. 4  ct., na dalsze uposażenie funduszu zaopa 
trzenia urzędników  1109 złr. 8 ct. w ypłacić ty 
tułem 2 #  superdyw idendy po 4 złr. na akcyę 
czyli na 3000 sztuk akcyj 12.000 złr., pozostałą 
zaś resztę 11.684 złr. 55 ct. przenieść na rachu 
nek zysków roku następnego, przez co cała suma 
czystego zysku 90.338 złr. 91 ct. wyczerpniętą 
została — i udzieliło Zarządowi absolutory um.

W ysokość zatem dyw idendy za rok 1885, przed 
staw ia się w stosunku 7%, czyli po 14 złr. od 
akcyi.

Ogół udzielonych pożyczek wynosił z dniem 31

Przy sikawkach naczyń, ani jednego naczyńka, ani 
jednej konewki; szczęściem, że nie było najmniej- 
2ego wiatru, wskutek czego pożar sam się zlokalizował, 
tym razem  należy się uznanie ludziom za służby 

dworskiej w Balicach, którzy z prawdziwą ochotą 
Pośpiechem zawsze tak chętnie i skutecznie do po 
iaru spieszą. Ośmielę się w tern miejscu zwrócić 
Uwagę władzy autonomicznej, czy nie możnaby wy- 
ualeść jakiego sposobu pouczenia reprezentactów i

już od roau; nie 
sposób myśleć o nowym urlopie, ponieważ dyre 
ktorowie m ają także względem publiczności swoje 
zobowiązania. Niewymowaie ża łu ję .*  Po tej odpo 
wiedzi, która,^ mimo zawartej w niej odmowy tak 
pochlebnie świadczy o gotowości p. Mierzwińskie | 
go przyjścia w pomoc niesz zęśliwym ofiarom 
S tryjskiego pożaru, kom itet ratunkow y w porozu- 
m.eniu z D yrekcyą Teatru K rakow skiego powziął

szar 144.517 mórg i 855 sążni posiadłości ziem 
skiej i 388 realności miejskich, łącznie wartości 
hipotecznej 21.419.583 złr. przy poprzedzającem  
hipotecznem obciążeniu w sumie 4.679.009 złr. tak 
że stosunek ogólnego obciążenia wynosi przecię 
ciowo 43 .97# .

Fundusz rezerwowy łącznie z przekazaną do 
niego sum ą 2.218 złr. 12 ct., wynosi obecnie złr. 
28,673 68 ct., fundusz zaś rezerwowy Zw iązków

zwierzchności gminnych o skutkach groźnego żywiołu I zam iar urządzenia nadzw yczajnego przedstaw ienia | kredytow ych 11.151 złr. 62 ct.
o koniecznej potrzebie dostarczania wody do ‘ L“ -  — »•'«»» -------- > . . ’ I W azvstkin nr7.vtoc7.nnA w vici

szeDia pożaru — i ęzy przez organa swoje, pp. 
ńgatów, inspektorów, lub na ten cel umyślnie wysy- 
snych instruktorów, albo też przy pomocy władzy i 

P średnictwem Starostwa zobowiązać patrolującą po 
*si żandarmeryę, aby od czasu do czasu stan i po­
gotowie sikawek i innych narzędzi w gminie, do ra- 
Unku koniecznie potrzebnych, rewidowali i spraw­

i a l i ,  tak, jak  obecnie sprawdzają piętnowanie

ga-1 które się odbędzie w ciągu przyszłego tygodnia 
de-1 prawdopodobnie w Piątek. Jest nadzieja, że przy­

będzie um yślnie w tym celu z W iednia słynna 
pianistka p. de Serres-M ontigny, jed aa  z najśw ie 
tniejszych uczennic Konserwatoryum  Paryskiego. 
Z lokalnych zaś sił ofiarowali jnż dobrowolnie ko­
mitetowi swój współudział p. Fiszer, który z W ie 
dnia wczoraj powrócił, oraz p. W iktor Barabasz, 
który zam ierzał urządzić osobny koncert z akadeby- - -y uucuuiQ sp raw u za ją  pięinow a

a. Zdaje mi się bowiem, że bez należytego czuwa-lmickim chórem. W tych warunkach, nie wyklu- 
a naa spt niemem obowiązków ustawą wskazanych I czając innych jeszcze możebnych urozmaiceń, mo- 

o zakresu wójta należących, to gdyby i 10 sika-1 żna już dziś wróżyć przedstaw ieniu niezwykłe po-
'Vek w gminie UBtanowić, niebezpieczeństwo w wy­
padkach pożaru zostanie to samo. Jak powiedziałem 
na początku, że  ̂ kto pojmuje ogrom położenia nie- 
azczęśliwych mieszkańców Stryja, ten zrozumie i oba- 
*ę mieszkającego na wsi, osobliwie wobec takiej obo 
Jętności ludu naszego na własne i drugich nieszczę- 

°ia, a tem więcej w czasie obecnej posuchy, gdzie 
Najmniejsza iskra łatwo pożar rozniecić może.

F. S.
p Stypendya dla artystów. Wiener Ztg  ogłasza: 

elem zużytkowania kredytu dozwolonego na rok b e 
*ący ustawą finansową z d. 2 0  kwietnia 1886

wodzenie.

Znakom ity dziejopisarz i znany badacz pano­
w ania Augusta II  Sasa, Kazimierz Jarochow ski, I 
w ydał w Poznaniu w księgarni C. F. Piotrow 
skiego i Sp. nowy zbiór opisów historycznych z tej 
epoki p. t . : Z c z a s ó w  s a s k i c h  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  p o l i t y k i  i w o j n y  (8 °5 4 4 str.) . 
Między innemi podaje zasłużony autor różne cie 
kaw e i mało znane szczegóły, dotyczące Rakocze 
go i jego pow stania w latach od 1703 do 1717, 

r. n a  | opis bitwy pod Poniecem 9 listopada 1704, opis I

W szystkie przytoczone wyżej cyfry świadczą o 
pomyślnym stanie tej instytucyi.

W obec obniżającej się stale stopy procentowej 
od kredyta na nieruchomości, k tóra skłoniła już 
kilka poważnych instytucyj do obniżenia stopy 
procentowej od pożyczek hipotecznych i do wy 
daw ania listów zastawnych niżej oprocentowa 
nych, Dyrekcya Z akładu w ystąpiła z wnioskiem 
o upoważnienie jej do w ydaw ania 5*/a#  listów 
zastaw nych, coby dozwoliło przy zniżeniu również 
odsetki am ortyzacyjnej na udzielenie tańszych po­
życzek z 3 4 '/2 letnim terminem spłaty, który to 
wniosek jednom yślnie przez Zgrom adzenie przy 
ję ty  został.

W miejsce w ystępujących z kolei: jednego D yrek­
tora i trzech członków Rady Nadzorczej, wybra 
no ponownie dyrektorem  p. Dra F ranciszka Pie- 
kosińskiego, a członkami R ady Nadzorczej pp 
Andrzeja hr. Zam oyskiego, Ludw ika K astorego : 
S tanisław a Żeleńskiego.

Udzielenie stypendyów dla rokujących nadzieje arty bitwy pod Kaliszem 20 października 1706 1 pa 
stów, którym brak środków do dalszego kształcenia | miętnego oblężenia G dańska w r. 1734, tadzież 
'ę ,  wzywa się tych artystów z zakresu poezyi, mu-1 ucieczki z tego m iasta króla S tanisław a Leszczyń 

*yki i sztuki plastycznej w królestwach i krajach re -1 skiego.
Prezentowanych w Radzie państwa, którzy mogą mieć 
Pretensye do tych stypendyów, aby po dzień 15 lipca 
1886 r. przedłożyli swoje podania do odnośnych 
^ładz krajowych. Podania mają obejmować: 1 ) Przed­
stawienie rozwoju wykształcenia i osobistych stosun- ^ __
ków kandydata; 2) wyjaśnienie, w jaki sposób kan-1etllencyi (przed kilku la ty  drukow ane we fejleto 
dydat zamierza uczynić użytek ze stypendyum w celu nie Czasu), Kozica, Różne drogi, W olny wybór.
dalszego kształcenia się; 3) przedłożenie prób arty- ----------------
^tycznych petenta, * których każda ma być specyal- Słow nika geograficznego Królestw a Polskiego 

oznaczoną nazwiskiem autora. ,  11 innych krajów  słow iańskich opuścił prasę zeszyt
W Jaśle zapowiedziany jest na dzień dzisiejszy I *" 1 zaw iera a rtyku ły  od Now oaleksandrow sk do 

oncert na pogorzelców Stryja. Oberforst (str. 241 do 320). Z w iększych artyku-
■ Z Z ba raża  donoszą, że X. gwardyan Jawor-1łów wymienić należy następ u jące : Nowochwastów,

Nowogród, N ow ogródek, Nowogródzki powiat, 
Nowosielica, Nowosiółki, Nowydwór, Nowytarg.

Sprawozdanie z czynności galicyjskiego Banku kre­
dytowego we Lwowie za  rok 1885.

17 kwietnia odbyło się we Lwowie walne zgro­
madzenie akcyonaryuszów  galicyjskiego Banku 
kredytowego, na które stawiło się 14. członków, 
przedstaw iających 2462 akcyj a 200 głosów.

W przedłożonem sprawozdaniu zaznacza dyrekcya

nie

®ki zamierza wystawić na gruncie klasztornym pomnik 
księciu Jeremiemu Wiśniowieckiemu.

—  Mościska 30 kwietnia. Wczoraj między godz.
^ - 6  wieczorem powstał w miasteczku Krukienicach 

kdelki pożar. Mimo energicznego ratunku spłonęło do- 
|Nów trzydzieści. Bożnica i szkoła żydowska spalone'

— j  • _  1. 1  J ________ U J  _  5

Wieczór T o w arzy s tw a  m uzycznego.

S t ? e l k ° bykTk 1 T bUdT nia dT kie 0C*lo*e :  ^  I pobyWt Te j ^ c hoć ’ I 
i ! 1 ’ J lk*“ 4f ,« rod” n«nąj.Juje s.ę bez chłeba.K bawienne owoce; albowiem ch ó r, który w łonie

kcyą ratunkową skutecznie kierowali Zygmunt hr. naMeg0 Tow arzystw a na wzór „Lutni" sie zawia
,  Pler° P<5Żnym I zał- i s tn ie je c ie  znaczne robi postępy,

em zdołano ogień zlokalizować. I W idać to było na wczorajszym wieczorze, w sta-

Jan  Zaeharja8iewicz w ydał w W arszaw ie w księ-1 ? objaw iający się obecnie na wszystkich polach 
garni Paprockiego i Sp. nową w iązankę nowel i fkononoicznej pracy zastój m usiał odbić się i na 
powiastek p. t. „W  dole i na w yżynach" (8° 248 I PaDkach> w strzym ując norm alny rozwój interesów 
str.). Zabrane są następujące pow ieści: Sw aty Ex- * zm uszając instytucye finansowe do ograniczania

obrotów, w następstw ie czego i zyski tychże in 
stytucyj zmniejszyć się musiały. Na zmniejszenie 
zysków wpływa zresztą prócz ograniczenia zakresu 
interesów także i redukeya stopy procentowej, 
objaw iająca się zawsze, ilekrotnie skutkiem  prze­
silenia wszelkie istniejące przemysłowe przedsię­
biorstwa produkcyę sw ą zmniejszają, a  żadne nowe 
zakłady nie powstają. Mimo to jednakże osiągnął 
Bank kredytow y zw ykły zysk, dzięki swej dawnej 
licznej i pewnej klienteli. Skutkiem  tego też po 
zwykłych odpisaniach i dotacyacb pozostała jeszcze 
do podziału poważna sum a, z której 78,221 złr. 
przeniesiono na lachunek zysku roku bieżącego, 
a dyw idendę wypłacono po 14 złr. od akcyi t. j. 
w stosunku 7 od sta.

do
W

Od Administracyi „Czasu.11
D la pogorzelców S try ja  złożono: D r B. Guń- 

kiewicz 2 złr. St. Dem ianowski 1 złr. M. B. 1 złr.
Wiśniczu małym ^zgorzały j21 b. m^zabu-|rannem w ycien iow an iu— i uwydatnieniu szczegółów; Parafia Machasz wraz z duchowieństwem 40 złr
 ....................  ‘ c    rzecz dotąd w prodnkcyach naszego Tow arzystw a 16 ct. T . D anecki w W adowicach 5 złr. X. An-

praw ie zupełnie zaniedbana. Nie zbyw a więc I drzej Kuczek w Ryglicach 5 złr. X. F r. Jam iński 
widocznie między członkami chóru na najlepszych sk ładkę od siebie i parafian 12 z łr ., połowę na 
chęciach, ani na prawdziwej m uzykalności, czego I pogorzelców a  drugą połowę na kościół spalony, 
dowodem solowe ustępy , odśpiewane w pieśniach J . O. z Odnowa nadesłał 10 złr. (nie zaś 1 złr. 
G riega przez p. M. — utrzym anie zaś, powiększa-1 jak  mylnie w Nrze 96 dziennika w ydrukow ano).’

Wania mieszkalne i gospodarskie 5  włościan, w ogól 
eJ wartości 4250 złr.; przyczyną pożaru było pod­

cien ie , a poszlakowanego o tę zbrodnię Michała Maj­
e rczy k a  oddano pod sąd.

W Woli dalszej zniszczył pożar d. 17 b. m. 
a*y dobytek włościanina Tomasza Zdąbłarza i wy- 
**idził mu szkodę na 600 złr.

Kielce 30 kwietnia.b: _ _____  Wczoraj pobłogosławił X.
'®kup Kuliński związkowi małżeńskiemu znanego ar- 
^Bty malarza Jana Styki z panną Lucyną Olgiati w k a ­

nie 1 kształcenie chórów zależeć będzie nadal je  
dynie od inieyatyw y i muzycznej działalności dy­
re k to ra — z takim  bowiem materyałem  się bar­
dzo wiele zrobić.

Dla pogorzelców L isk a : Karol Kadlewicz 10 złr. 
M. B. 1 złr.

Dla pogorzelców Bojaniec pod Żółkw ią D r Ferd . 
Wilkosz, adwokat 3 złr.

Do handlu J . F. F ischera złożyła p. Ju lia  Wo- 
lańąka pudełko z kapeluszem  dam skim  i paczkę 
odzieży, N. N. paczkę odzieży, co odesłano zaraz 
do S tryja, na ręce starosty p. M anasterskiego.

W ostatnim  Nrze Czasu w w ykazie datków na 
pogorzelców S try ja i L iska zapisanym  jes t na pier 
wszem miejscu Stefan Sękow ski z datkam i po 15 
kop. Oświadczam, że te datk i nie pochodzą ode- 
mnie' Stefan Sękowski.

z W ojsławia.
Z naszej strony dodać musimy, że ofiarodawca 

podał się jako  uczeń gim nazyalny. (P rzyp . A d  
min. Czasu).

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  
>cą od Hedakcyl.

,1Wade*łaaea nie pocho

gierskie koleje zastosowały się do w ezwania rzą­
du, i korzystając z praw a półrocznego wypowie­
dzenia przyznanych Rumunii taryf, jeszcze przed 
ly m  m aja w równobrzmiących deklaracyach ago- 
dy taryfow e na 1 listopada w ypowiedziały. Sto­
w arzyszenie żeglugi parowej na Dunaj.u, które ró­
wne wezw anie ze strony rządu otrzymało, ośw iad­
czyło sw ą gotowość do zastosowania się, jednakże 
tylko pod tym warunkiem, skoro mu zostanie po- 
ręczonem pokrycie ubytku w dochodach, jak iby  
wskutek tego kroku mógł dla Tow arzystw a wy­
niknąć.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
N A D E S Ł A N E . (684)

Telegramy.
Pary® 1 m aja. W odpowiedzi Grecyi na u lti­

matum powiedziano: W skutek zgodzenia się na 
propozycye Francyi nie pozostawi Grecya swej

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Komeuburgu.
W skutek uchwały VI. sekcyi c. k. Tow arzystw a | na dotychczasowej stopie czynnej. R edukeya

1 arm ii nastąpi jed n ak  w pewnych term inach, jak ie  
do podobnej operacyi są  niezbędnie potrzebne.

Wiedeń 1 m aja. ('pryw. F.) Odpowiedź g re­
ckiego gabinetu na ultimatum  mocarstw, została 
tu wczoraj popołudniu wręczoną.

Wiedeń 1 maja. (pryw. F.) W edług londyń­
skiej wiadomości, przesłanej Polit. Corr., w ydaje

gospodarczo rolniczego wystosowano następne pi 
smo uznania do pana Franciszka Jan a  K w i z d y  

w Korneuburgu:
P ańskie wyroby w eterynarskie okazały się przez

długi szereg lat tak znakomitemi, że ich dobra 
sława jest słusznie uzasadnioną. Szczególniej do­
tyczy to pańskiego c. k. uprz. p łynu przyw r ot cze­
go, dlatego też podpisany przewodniczący VI sek- j®'? tamtejszym^informowanym^kołom odpowiedź De- 
cyi (dla chowu koni) poczuwa się do miłego obo- * ~  "
wiązku —  wypowiedzenia Panu za to zupełnego 
uznania V I  sekcyi i  polecenia każdemu najgorę 
cej Pańskich wyrobów weterynarskich.

W iedeń, 30 m aja 1885 r.
Przewodniczący sekcyi:

Karol książę Trauttmansdorjf.
Składy zamieszczone są w dzisiejszem ogłoszę 

niu „W yroby w etrynarskie Kwizdy."

( N A D E S Ł A N E ) .

FRANCISZKA JÓZEFA

lyannisa na ultimatum  z 29 kw ietnia, za nadającą 
się do przyjęcia jej za podstawę do dalszego po­
rozumienia. Jest nadzieja, iż spraw a ta zostanie 
stanowczo załatw ioną w term inie określonym w ul­
timatum.

P a r y ż  1 m aja. (pryw.) Do Temps donoszą 
z A ten: M ocarstwa uznały akcyę swych posłów, 
ale utrzym ują, że zgodzenie się t lre c y i na propo- 
zycyę Francyi stworzyło nową sytuacyę, k tóra nie 
pozwala Jia to, aby ultimatum zostało ntrzym sne.

Ateny 1 m aja. D elyaunis obejmie prowizory­
cznie spraw y m inisterstw a wojny. Rząd zaciągnął 
w banku Narodowym pożyczkę w wysokości 15 
milionów.

Paryż 1 m aja. Do Temps donoszą z A ten:
w alniająca woda m ineralna. Budapeszt 1885: wiel-1 (jztery łodzie przewozowe, które zbrojono w Sa- 
kie m edale za postęp, wywóz, możność konkuroncyi. I Jamis, zo»tały rozbrojone z powodu nowych
W szędzie do nabycia. Gł. 
wie K. W iszniewski, J. 
D yrekcya w Budapeszcie.

składy m ają w K rako-| 
W entzl i Goldwasser. [ 

(890 4-)

N A D E S Ł A N E . (1173)

Jabłonki poczta Baligród.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Od 6 la t sprowadzam  sól żołądkow ą, jednak] 

wobec Pana nigdy niewypowiedziałem mojego zda­
nia o leczniczeoi działania tego wyrębu.

Dlatego ośmielam się dzisiaj poświadczyć Panu 
otwarcie i sum iennie, że Pańska sól żołądkowa 
o d d a j e  d o s k o n a ł e  u s ł u g i  w cierpieniach 
żołądka i dolegliwościach dolnych części ciała. Do­
świadczyłem tego z przyjem nością na sobie samym 

m jej czeladzi, mogę więc sól żołądkow ą — jak  
też to czynię — wszystkim  polecić a Panu ser­
decznie powinszować.

Dziś proszę P ana o przysłanie 10 pudełek za I 
zaliczką pocztow ą, a  przy tej sposobności łączę 
w yrazy wysokiego szacunku

lg . Sołdraczyński, wł. r. 
właściciel większej własności. 

Składy m ają w następujących m iastach w Ga 
lc y i : w Krakow ie E. S tockm ar apt., W iktor Re-

m-
strnkcyj. Załoga a teń sk a , k tóra m iała wyruszyć 
na granicę, otrzym ała rozkaz pozostania na m iej­
scu.

Berlin 1 m aja. (pryw .) Wbrew tw ierdzeniu 
Soleil pisze Koeln. Ztg  w półurzędowym a rty k u le : 
Niemcy nie m ają żadnego interesu na półwyspie 
bałkańskim  i jest im obojętne, czy Turcy, czy 
Rośyanie będą w Konstantynopolu. Turcyi jednak  
bronią traktaty , które i Rosya uszanuje. Soleil 
chce tylko poróżnić Niemcy z Rosyą.

Telegramy własne „ Czasu. “
Wiedeń 1 maja. D eputacya, złożona z w y­

bitniejszych przemysłowców i kupców prosiła hr. 
Taaflego, aby poparł wniesioną do Rady państw a 
petycyę, podpisaną przez przeszło 1300 firm au- 
stryackicb, a żądającą utrzym ania czeków i clearin- 
gów pocztowych kas oszczędności. Hr. Taafife 0 - 
świadczył, że o ile będzie mógł, poprze odnośne 
życzenia św iata przemysłowego.

Wiedeń 1 m aja. (F) Z Budapesztu donoszą, 
iż rząd  w ęgierski po poprzedniem porozumieniu 
się z rządem  austryackim , wniesie w sejm ie w ę­
gierskim  5 b. m. pięć przedłożeń ugodowych.m. pięć
Dotyczą one: przedłużenia przywileju bankowego, 

dyk ap t ,  E. K rautler handel środków aptecznych; I długu państw a w banku, podatku cukrowego, kon- 
Brzeżanach Bron. Dem biński a p t . ; w Budzano-1 wencyi handlowo - cłowej i taryfy cłowej. Oba

rządy pragną, aby taryfa cłowa w obu parlam en­
tach jeszcze przed feryam i weszła pod obrady. 
D e p u taey v  roztrząsająca spraw ę kw oty, będzie mo­
gła rozpocząć sw ą czynność dopiero w jesieni 
równocześnie z delegacyami.

Wiedeń 1 maja. Do N . J r .  Presse donoszą
z M onachium: U trzym ują, że w szystkie stronni­
ctwa są skłonne do uchw alenia pożyczki, celem 
uregulowania stosunków kasy  gabinetowej.

Wiedeń 1 maja. Do N. Fr. Presse donoszą
z Rzym u: C entralny kom tet kongresów kato li­
ckich w ystosował do w szystkich podkomitetów 
okólnik, Utóry odradza katolikom  udział w w y­
borach politycznych, ponieważ Papież tego sobie 
nie życzy.

Wiedeń 1 m aja. Do Wiener Allg. Ztg  do­
noszą z Rzym u: Pow ątpiew ają, aby Anglia wzięła 
udział w akcyi Włoch przeciw H arrarow i.

Berno 1 m aja. Królowa saska  przybędzie 
w maju do zamku Morawic na Morawie, gdzie 
zabawi jak iś  czas.

Spodziewają się tu przybycia m inistra Gautscha 
w poniedziałek.

w
wie Dyonizy Jasieński ap t.; w Drohobyczu L. Do- 
brzyniecki ap t.; w H usiatynie W. Czerski a p t.;  
w Jarosław iu J . Rohm a p t.;  w K ołonm  Edw ard 
Stenzl ap t.; w  Kutach A leksander Zagajew ski 
ap t.; we Lwowie pp. ap t.: Z. Rucker, J . Beiser i 
d ikolasch; w Przem yśla pp. ap t.: J . Maszewski, 
W ład. N ab lik , A. M ańkow ski; w Przem yślanach 
Dmil Baranowski ap t.; w Podwołoczyskach Gu­

staw Morawetz kupiec, Schaitter & Comp.; w Rze 
szowie A daloert Kalinowski ap t.; w Samborze J, 
Aleksiewicz ap t.; w Stanisław ow ie A. Beise ap t.; 
Jan  Macura ap t.; w Stryju Leon G artner ap t.; 
w Tarnopolu F. Jam rógiew icz i H erm an K ahane 
ap t.; w W ieliczce Bruno M iczyński apt.; w Zywcu 
Alfred Blumenthal apt. —  tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiej 
monarchii

Ostatnie wiadomości.

Telegramy biura koresp.
•Kozin w ielki 1 maja. A rcyksiążęta Albrecht 

li Karol Stefan oraz Arcyks. Marya Teresa zwie­
dzili wczoraj wśród serdecznych owacyj ludności 
Łozin wielki i Łozin m ały, a  o godzinie 7 wieczór 

I odjechali do Poli.
W i e d e ń  Igo  m aja. W ylosowano następujące 

I losy z roku 1860: Główna w ygrana serya 14017 
Nr 13; serya 12537 Nr 15 —  50.000 złr.; serya 

15892 Nr 4 —  25,000 złr.; serya 7790 Nr 3 i se-

Rozsiewacze alarm ujących wieści o wrzekomych 
zaburzeniach chłopskich poruszyli gniazda ós i |  
szerszeni i legow iska w szystkich gadzin dzienni 
u rsk ich , od żydowskiej N. fr. Presse do Nowoje I 
Vremia, a od organu kanclerza niemieckiego doi 

organu dyktatora  opinii rosyjskiej p. K atkow a.l 
3łynie tam praw dziw a rzeka kłam stw  historycz­

nych i aktualnych potwarzy, gróźb i zniewag. — I 
Jrzmią te pisma całym chórem na znany tem at I 

niezrównanego w Polsce ucisku ludu i owej idei f 
jagiellońskiej, której rozbudzenie w Galicyi wznie­
cać ma namiętności ludowe. Niepodobna wymiatać
tej stajni Ang.usza i odpowiadać po szczególe n a | ,

belgi i fałsze, które nasuw a bujna w y o b raźn ia |ry a ^ P° 19,000 złr.
orespondentów żydowskich do dzienników wie I -----------------------------------

deńskich lub ślepa nienawiść pism panslawistycz-1 * » * » » •  W i e d e ń  Igo  m aja. —  2 gcćz. 30
nych. W ystarcza tylko w skazać rozsiewaczom I m- p o p o ł.—  R enta papier. 85 50 — 5*/0. —  Renta 
alarm ujących pogłosek, ja k ą  oddali usługę spraw ie I papier, n ieopodal 101*70. Renta srebr. 85 50. — 
narodu i k raju  naszego. Z zabobonnych baśni u le-j R enta złota 114 40. 4°/„ Renta złota węg. 103 50. 
fili jakąś w ielką kw estyę rozruchów lu d o w y c h ,  I Losy z r. 1860 139'— .— Akcye Banku A cstr. 
która obiegła całą Europę. Nawet na Zachodzie W ęg. 877-— . —  Akcye k re d y t 288-— . —  Londyn 
rozpraw iają o w ypadkach galicyjskich, jakoby ró -1126'05 — Napoleony 1 0 '0 2 —. — Lombardy 108'50 
wnających się co najm niej z w ojną robotniczą ] Losy 1864 roku 170'75. — Akcye Kolei K arola 
w Belgii. Temps, organ urzędowy republiki f r a n j  Lndw ika 2 0 6 '— .—  Akcye kolei Lwowsko - Czet- 
cu sk ie j, zamieszcza a r ty k u ł: Sur les massacres I niowieck. 234'25. —  Akcye kolei węg.-półn.-wscb.

la noblesse en Oalicie, to samo angielski Globe. 1178'— . —  Obligacye indemn. galicyjs. 1 0 5 '—. 
Z aiste , nigdy bajka i kaczka nie przybrały wię-1 Losy prem. węgiersk. 118*60 —  Akcye Kolei Kc- 
eszych rozmiarów. Pożary m iast, czysto przypad- szycko-Bogum. 154 '—. — Akcye kolei półn.-zacb. 
kowe, łączą doniesienia dzienników zagranicznych anstr. 167' . —  6°/0 L isty  zast. hipot. 103'— . — 
z ruchem ludowym. Tym czasem  w kraju  zupełny 6 °/„ L isty  zastaw , galic. Z akładu  kredyt. Ziem sk 
spokój, a przepowiednie końca św iata minęły ze U A. 100*— . —  Akcye kolei Siedmiogr. 191'— . — 
św iętam i wielkanocnemi, i rozw iały się baśnie i Marki 61 '77ys. —  Ruble 123*75.— D ukaty 5 '9 3 —.
obawy. Nordd. Allg. Ztg  w tóruje tendencyjnie I 
tym wieściom jobowym z Galicyi, opierając się na | 
cytacyach z N. Reformy.

Pol. Corr. podaje z urzędowego źródła zaczer- ] 
f pniętą wiadomość, że wszystkie austryackie i wę-

U sposobienie g iełdy : spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K łobukotcski.
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ZAKŁAD ZD OJ0WO-KĄPIELOWY
T R I J N I i A n i E C

(Stacya pocztowa i telegraficzna)
Rozpoczęcie pory kąpielowej 26 maja, zamknięcie 15. września.

W pobliżu stacyi kolt i naddniestrzańs-icj „Drohobycz" posiada: zdrój solankowy, na- 
leżący według- tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniej­
szych, wyborną żelazisią borowinę, zdroje slarczane, nam a t siarczano-soiny, 
trzy źródła do picia solne zawierające sól głauberską i zdrój moczopędny 
„naftow ym - zwany, żętyca i mleko i kuracya za pomocą massage i elektryki.

Choroby których leczenie w Truskawcu w skazane i Przewlekły gościec i dna ; 
przewlekła cl or- by przewodu pokarmowego, macicy, tkó y, k ś ;i, ustroju uerwowego, neiwobule, 
zołzy, otylcść, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcheża i t. d.

Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie ur/.ądz ne i w piece zaopatrzone. Ka­
plica łacińsk■ i cerkiew. Kill a restaur.:eyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położ, nie zdrowe, 
podgórek e, liczne cieniste sp.cery i wyc eozki w ■ k rlicę. Apteka i skład wód mineralnych w ude - 
sou IV pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych
0 30% tańsze.

W r. ku bieżącym ordyr ow»ć będą w Truskawcu: Mr. Aureli Piech z Jarosław ia
1 Or. Jan Rosner asystent kliniki położniczej z Krakowa. (964 6 10)

Ubogich chorych którzy wykażą się świadectw, m ubóstwa potwierdzonem prz.z c. k  sta­
rostwo uwzględniać się bidzie wedle możebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

Z arząd  zd rojow y T ru sfeaw ieck i.

P K A H T 1 C Z I A  N O W O Ś Ć !!
Każdemu prywatnemu, każdemu gospodarstwu domowemu i każdemu fachowemu pole ta 

się jaknajlep.ej mój

patent, sy^naf. lejek bezpieczny.
Ma on przed wszystkiemi innemi lejkami tę wielką korzyść, że można 

nim wszę izie napełniać
nawet w najciemniejszych miejscach 

butelki SW " b e z  przelewania. J K  
Manipulacy* bardzo prost -. — Łatwe cźyszczen e.

Cena Nr. I z białej blachy I złr., Nr. 11 złr. 125, z miedzi Nr. I złr. 2 50, Nr I I 3 złr.
Skład utrzymuje firma 

Ktabllssement fttr patent. Weuheilen (3. P laner) 
w Wiedniu, I. verl. Wippiingerstr. Nr. 45/C, naprzeciw giełdy.

B Y *  Poszukue dla moich Lnych n wości z a s t ę p c ó w  na prowincyi, obcujących 
z prywatnymi [945-4-0]

W. KAROL HIRSCH i SYN,
h a n d e l  n a s io n  w OPAWIE w S z l ą z k u  a u s t r , 

p olecają  na w y s i e w  w i o s e n n y :  
o ryg in a ln ą  s t y r y j s k ą  c z e r w o n a w ą  k o n i c z y n ę  i f r a n c u z ,  l u c e r n ę ,  
k o n i c z y n ę  - ł ą k o w ą  i szw ed zk ą  k o n i c z y n ę  m t ę s z a n ą ,  
n a sien ie  t y m o t k i  i  e s p a r c e t y ,

w  d o b r y c h  i w y b o r o w y c h  gatun kach , 
w sz y s tk ie  n asi m a  c a ł k i e m  w o l n e  o d  k a n l a n k l ; 

r a j g r a s y  f r a n c u s k i e ,  w ł o s k i e ,  s z k o c k i e  i a n g i e l s k i e ,  
j ę c z m i e ń  p r o b o s z c z o w s k i  i o w i e s  p r o b o s z c z o w s k i ,
J ę c z m i e ń  h a n a c k i  i s z l ą s k l  o w i e s  g ó r s k i ,  
k o ń s k i  z ą b  p raw d ziw y  a m e r y k a ń s k i ,  
n a sien ie  burgnndzkich  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  
c z e r w o n y c h  i ż ó ł t y c h  w  n a j w i ę k s z y c h  gatu n k ach , 
n a s i e n i e  s o s n y ,  b i a ł e j  i  c z a r n e j  s o s n y ,  
n a s i e n i e  ty ro lsk ich  m o d r z e w i ,  ż o ł ę d z i e  n a  w y s i e w ,  

w  n a j l e p s z y c h  k i e ł k u j ą c y c h  g a tu n k a ch ;  
ta k ie  m ielon y  G I P S  i i W O Z O W Y  s ł y n n y  w  ś m i e c i e  p r u s k o - s z l ą s k l  

po n a j t a ń s z y c h  cen ach  k op a ln ia n y ch ;  
n iem niej do b udow li bardzo tan io  

P o r t l a n d  c e m e n t ,  w a p n o  h l d r a u l l c z n e ,
g i p s  s z t u k a t e r y j n y  i a l a b a s t r o w y .  (7 2 1 -8 -1 0 )

C enn ik i na  żąd an ie  darm o.

DONIESIENIE.
B a r d z o  w a ż n e  d la  k a ż d e j  r o d z in y !
Wskutek t a n i e g o ,  k o r z y s t n e g o  z a k u p n a  w iek i go s k ł a d u  t o w a r ó w  —

mogę e k. pattntowane

przybory stołowe ze srebra Fenix
sprzedać po najtańszych ct naeh, a mianowicie:

6 n o ż y  s t o ł o w y c h  z nitowanemi ostrzami s ta lo w em i.............................................złr. 2  c. —
6 p a t e n t o w a n y c h  łyżek ze srebra Fen x z koroną  .......................... ,  1 ,  50
6  c i ę ż k i c h  patentowanych wideł ów z tegcż srebra z  k o r o n ą  . . . . . „ 1 „ 50
6  n , - łyżeczek „ „ „  „ — „ 65.
6 p i ę k n y c h  ł y z e c z e g  d o  J a j ......................................................................... . . . „ —
6 w s p a n i a ł y c h  kubków do jaj, bardzo p i ę k n y c h .................................................... „ —
1 c i ę ż k i e  bardzo dobre sitko do herbaty z r ą c z k ą .................................................... „ —
1 „ „ „ c h o c h e lk a ................................................................................ „ —
1 „ n r  c h o c h l a .......................................................................................... „ 1
6 „ n r  sztu ćców .....................................................................................> „ 1
2  b a r d z o  p i ę k n e  lichizrze s t o ł o w e ........................................................................ „ 1
1 „ .  ciężka t a c k a ......................................................................................... „ 1
1 p i ę k n a  sypielniczka cukru lub p iep rzu ...................................................................„ —

Razem „ 13
Tenże serwis ogółem 49 sztuk na raz zamówiony sprzedaję tylko za 10 złr.
U w a g a .  Te przybory stołowe z patentów, srebra Fanix, które z powodu trwał ger, 

bardzo dobrego gatunku nigdy nie czernieje, mają przed innemi metalami tę zaletę, że nh o-' 
sadza się na nieu grynszpan, dlatego polecam je  bardzo usilnie każdej rodzinie, restaurato­
rom i kawiarzom. — Rozsyłka punktualnie za zaliczką. .8425  6 ,!

A d r . s :  U n iv e r s a l - E x p o r t - B u r e a u  S .  L ó w  w  W ie d n iu , l i . ,  F l o s s g a s s e  2 .

z“k R. Strussnickiego
dyototycznd piwo słodowe

z b a d a n e  p r z e z  p . d o c e n t a  Dr. K ra t§ch lliera .
Najsłynniejsi i rajwybi niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak po.: radca dvoru p r o f e s o r  

v o n  B a m b e r g e r ,  radca dworu p r o f e s o r  B r a u n  v . F e r n w a i d ,  radca dworu p r o f e s o r  
O r . T .  B i l l r o t h ,  p r o f e s o r  A l b e r t ,  radca rządowy- p r o f e s o r  S c h n l t z l e r ,  p r o f e s o r  
H o f m o k l ,  oświadczają jednozgodnie w oddanej pisemnej opinii, że dyetetyczne piwo słodowe 
jebt wybornym ś r o d k i e m  p o ż y w n y m  i l e c z n ic z y m  w chorobach zupeinej ni-.doka wnośoi, 
u osób zmiztrniałych i schudzonych, wskutek długotrwających chorób, w chorobach p r z y r z ą ­
d ó w  o d d e c h o w y c h  i p i e r s io w y c h  i t d. i t. d. Prawie niezrównanie i zadziwiająco działa 
„ d y e t e t y c z n e  p iw o  s ło d o w e "  w chorobacn kobiet i zołzach dz eci i służy szczególnie do 
szybkiego wyzdrowienia rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie

U z n a n ia  można przejrzeć w moim kantorze.
Cena butelki w Wiedniu z opisem użyci*, opakowaniem i opłatną dostawą do dworca kolei 

lub statku 50 cnt. Skrzynki próbna po 5 butelek po cenie 2 złr. 80 cat.

G łó w n a  r o z s y ł k a  i p iw n ic e :  w W iedniu, Ober-Dtfblitig, 
Ufussdorferslrasstf 29 , we w łasnym  domu.

S k ła d y  mają w KRAKOWIE pp. K. Wiszniewski. E. Radler, J. Trauczyńsk', W. Redyk 
aptek. — we LWOWIE S. Rucker, A. Sslepiński. J. B iser apt — w TARNOWIE F Węgrzy­
nowski, W. L Cho racki apt. — w RZESZOWIE A. Karpiński apt. — w JAROSŁAWIU J. R hm 
apt. _  w PRZEMYŚLU A. Mańkowski apt — w SANOKU J. Zarewicz apt. — w SAMBORZE 
j f  Aleksiewicz apt. — w STRYJU L. Gartner aA. -  w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek -  w BRODACH 
A. Latainer i M Kulak apt. — w TARNOPOLU H. Kahaue i L. Fleischmann. (814 9 9
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C. K . A U S T R .- W Ę U IE R . U P R Z .

l a te r a c a  z s p r ę ż y n  d r e w n ia n .

m
Z astęp stw o  s ien n ik ó w  sło m ia n y ch  i w k ła d ó w

d ru cian ych .
Czyste, t, wale i tanie, szczególnie dla zakładów i szpitali. Przy większem zakupnie odpowie­
dnia zniżka ceny. Przy zamówieniach należy podać sz -rokość i długość łóżka. (255-8-12)

Główny sk ład : w Wiedniu, I., Neuermarkt Nr. 7.

Księgarnia J. A. Pelara (H. Czerny)
w  R ze szo w ie  

nabyła na własność i poleca

Czytania Różańcowe
dla ludu

napisane przez

X. Wawrzyńca Puchalskiego.
Cena 50  o., * przesyłka poczt. 
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D o n ab y c ia  we w szy stk ich  

k s ię g a rn ia c h . [1182-45]

Letnie mieszkania
do wynajęcia od 1 maja we dworze 
w P r z c g o t z a ł a c l i  sz lachec­
kich.— Bliższa wiafioaiość u właś- 
cictla S t a n i s ł a w a  F e i n t  l i ­
c h a  w K r a k o w i e ,  Rynek r. b 
„Szara Kamieni a“. (1(90 2-3),

Dra Schw algera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
ak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­

nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw algera w W iedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (1081 6-j

M a te r y e  n a  s u k n le
■ wełny ow eie j d l 1------—  ‘ ’ •

w zrostu  
\  złr 1 .9 0  z 
I ,  8 . -  z 1
I .  1 0 .— z i
J . 12.40 z.

ty lk o  z trw ałej w ełny ow czej d la m ężczyzny średniego  
wzrostu
4 .9 6  z dobrej wełny owcze 

.— z lepazej „ „
cienkiej

8.10 metr.
na

Jeden ubiór J ~ 12.40 z najlepszej
Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 12. Bardzo 

piękne ubrania, materye na spodnie, zarzutki, surduty, 
płaszcze deszczowe, pakłaki na ubiory damskie i płaszcze 
deszczowe, sukna grube, czesankow e, szewioty, trikoty, 
bilardowe i dam skie, peruwieny, doskiny, poleca  
ąrma założona J Śf i k Ur(>Is !< > w 1866 r°k"

skład fabryczny w Bernie (Briinn).
Próbkt op ła tn le P róbk i d la  pp. kraw ców  nleo- 

p łatn le . W ysyłki za za liczk a  nad 10  z łr  op łatn le. Mam 
zaw sze sk ład  m atery j suk iennych  przeszło  za 1.50.000 złr., 
łatw o wiec pojąć, ze w moim w ielk im  hand lu  zostaje 
w iele ro s/tek  długości I do 5 u ie tiów , k tó re 'mnsaony 
Jestem sp rzedaw ać po znacznie zniżonych cenach labrycz- 
nych. Prółiek z re.sziek niemoge posyłać, ua to in in stnieod­
pow iednie resztk i wym ieniu m ‘ lub zw racam  pieniądze. 
(D odaje, że inne flrniy takźo  w ym ien iają  resz tk i, m oie  
nawet, na gorszy tow ar, n iezw raca ją  je 'ln ak  p ien  ędzy.

W skutek ’ uaśladowań przez n ierzete ln e  lub 
oszukańcze firmy widzę sie zmuszonym przestać ogłaszać, 

; upraszam  zatem S zan kupujących, nźeby zapam iętali 
o mojej rzetelnej llrm le i zaszczycili mnie łaskawejpi 
m m ów ien iam i, k tó re zaw sze s ta ra n n ie  w ykonam .

K o resp o n d en c je  w języku  nic i«k-, w ęgiersk im , 
czeskim , polskim , francuskim  i wło kim

(619 18-24)

Impotencję,
ONlnbienie męskie,

wszelk e nas ępstwa g zechów młodo ianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, prze irażnienie rozstroje ner- 
wowf, zmazy nocne i cierpienia krzy.ów wy­
leczone będą wedłi.g świetnie uznanej m to­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i rajszybi iej, również cieczenie  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzyk t wania, ta że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również śiiś'e wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Harlmanna
spccialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (714-46 )

NIE CHWALĄCY SIĘ! 
s r  Od la t  3 0  w yrab ia
^  pierniki lecznicze

( h ig i e n ic z n e )  (1139 5-8) 
za pół kilo 6 0  ct., 1 sztuka 1 2  et., a dla 

dzieci 1 sztuka 6  ct. 
FABRYKA KRAKOWSKICH
pierników salonowych

K a sp ra  M olęukf, go
w Krakowie, p rzy  ulicy brack ie j pod, l 5

m s t H t w n n t s i

ne

mm

Dobra sprzedać 
się mające

mm

mm

mm w cemaiu cd  45 .(K O z łr do 
|  2 ,000 .000  złr. poleca c y re k t r  | |
I  dóbr I l i i r g e l  we Lwowie,
I  ul. Cmentarna Nr. 7. (bio 10 io; | |

m 0 8MHM# m ? - » } X  a«cc «*: l -iRPtS'UBO, w

B e s t a u r a c y a
z, kom plttuLin iiowern urządiienicm , 
z powodu słabi ści w ła c ic ie la , jest 
z wt Inej ręk i do s, rz»d n a, do dnia 
10 m aja BLższa w iadcm  »tć na m iej­
scu przy u l c y  P o s e l s k i e j  L. 17.

[1165 2 3]

Paweł Brliggemann i Sp.
fatryka s.ijf;ó. dre. man eh
w H a b c l s c h w e r d t  w Szl. Pr.

Cenniki i próbki fara o i opłatnie.
(932- 3-)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanałus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wybenna roś;ina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec t w  
r. workiem kosztuje A złr. 5 0  ct., przy zaku­
pnie zaraz IO korcy, dodaje się kotzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsietvicz, 
skład nasion w Bochni. (460-23-30)
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Choroby nerwowe.
C<» SA  I K B ł W !

Nerwy są w aściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewrętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne eą powody, tak różne są zjawiska oherób nerwowych W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłebienie męzkie (impoten. ya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskitmi bizegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzble- 
oie, histeryczne kuicze, z tkanie, boj żń bez przyczyny, usuwanie sie 

z wesołego towarzystwa, cierpień a kobiece, osłabi nie, uiedok ewnocć, bole rcumaty czne 
i gośćc we, drż nie rąk i nóg i t d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak l i r a  W K U W A  P B O I K E H  P K B U W I I M H I ,  wy­
rabiany z ziół  peruwiańskioh ; nieszkodliwość poręczona.

P ł "  Cena pudełka z dokładnym opisem z ł r .  1 HO. "30Q  
Bkład w K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gisahner, dyplomowany aptekarz, 
w Wiedniu, Kaiser Josefsrrasse Nr. 14. (166 15-18) ,

I

'C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.

W Y C I Ą G  T a R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od Igo października 1885 r.

Odjacd z  Pedgńrza-Plaizowa
8’28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Nowe­

go Sąc.a, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
1L23 przedp.J do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcim^,
6 40 wi.-czór do Skawin',’. Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
« » i l j H r . i t  z  Oświęcima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy. 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2‘34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano peoiag mięuzany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa Or­

łowa, Husiatyna.

Priyjaid  do PodgórzB-Płaizowa
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry 

ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, 
413 popołudniu ze Zwardonia, Si chy, Skawiny, 
6-39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja

Nowego Sącza, Suchy. Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod 
górza, Skawiny,

653  wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Prsyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa.
9-03 wieczór pociąg mieszany zo Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa 
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry­

bowa. (618-223-)

W iedeń — „Hotel Metropole“
Ringstrasse, Frani Josbfs-duai. _

a p F  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  “396
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami w szelsich krajó* 
,tai że „Czas") Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w h t< la. Stacf 
tramwajowa przed Dotelem, omuibus hoteow y o .  dworcach kolejowych. Przy dłuższym ptbyci 
zniżone ceny. (1086 5-521 L. SPEISER, dyrektor

JPtT* O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m !
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

lasśylki B i l iń s k ie
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny śm d-k w p a l e n i u  / . o ł a l k a ,  n i e ż y t a c h  ź o ł ą i l k a .  n i e r e -  
g u l a r n e i n  t r a w i e n i u  wogóle. (1093 2 6 )

S k t a d y  w e  tcszgsfk ich  h a n d la c h  w ó d  m i n e r a l n y c h , 
w  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  to w a r ó w  a p te k a rsk ich .

D y r e k c j a  * d r o j o w i t w  H i l i n i e  (Czechy).

Istniejący od 20 lat h a n d e l  o b u w ia
A. J .L ow  & C o n iji.

i
szewcy, 

w Wiedniu, I., Karnłhnerstrasse Nr. 6,
oleca swoje własne wyroby- żaden tow ar fabryczny) 
ntów , trzewików i kamasików m ęskich, damskich 

i d l .  dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo­
wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświ żizym 
kształcie i uznanej od długoletniego istnienia trwałości 

i taniości
Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie sta- /  

rego bucika na wzór. (9a3 6 15) afe

Ulepszony 
przyrząd do kopiowania.e k io g r a f !  

c k l o s r a l i c z n a  n iaw a. 
e k t o ^ r a l .  a t r a m e n t

przyrząd do układania listów, pism i faktur.
Illustrowane cenniki, hektogroficzne odbicia darmo i opłatnie.

J ó z e f  Ł e w i t u s  w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9.
S k ła d  w K R A K O  W IE  u Ja n a  Fischera w składzie  papieru.

S sład  we LW OW IE u firmy S yfarth & D jdyński. ( l l f b  2-16)

%-

✓h
Dla cierpiących na piersi 1 płuca. * 9 1

Sławne i doświadczone

K rala  p raw dz. K arolińskie  „Z ió łka  Dawida'
używa ne z zadz.wiającym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a m ianow rj 
w chronicznych katarach przewodów oddechowych i płuc i w suchotniczym » 

szlu. Także w suchotach (gruźlicy) z nadzwyczajnym skutkiem używane. 
Paczka 30  ct. w. a. "W

O s t r z e ż e n i e !
Niektórzy przemysłowcy, zachęcani ogromnym odbytem moich prawdziwych Hr» 

Karolińskich zió łek  Dawida! btarają się wprowadzić w baadel falsyfikaty i ażeby omatf 
publirzność, oaakowują je  zupełnie bezskutecznym wyrobem. Mogłoby to tylko zdyskiedytow ać p 
wdziwe K rala Kurollńskie ziółka Dawida, dlatego zdecydowałem się um i.ścić na 
żdej paczce mój podpis na etykiecie niebieską farbą d ukowaay.

Zwracam w i.c  uwagę konsumentów na 1 0  i proszę nie przyjąć paczki, która nie ma m1 
podpisu. * Józef icttrst, aptekarz „pod b ałyin aniołem" w P r a d z e .

Do nabycia w Krakowie w aptece J. Trauczyńskieg-o i we Lwowie w aptr 
Zygmunta Huckera. (638 9 )

_______________________________     S

\
f r a w c i i s k i e : i  i l i a E l . h i r . *

I WYROBY GUMOWE
c .v  poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; paski„rupturowe z pa- . 

tjntow em i niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę; suspenzorya od
^  bO cent. w z .y ż  rozsyła punktualnie

M •lean Gress & Comp.f
sk ła d  paryskich  towarów gumoivych, 

tylko w W iedniu, I ., Hiirntnerstrasse 1 4 , Im Bazar rechts, Th. 30,
^  pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

/  ie rre  M ou nier . [951-7-8] ^

.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Jńnos
zbadany przez Łlehlga, Bunsena, Frereninsa, tudzież wrypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Koranyi, Lorinser, Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalskl, Hugenber- 
ger, Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreioh, Spiegeiberg itd ., zasługuj®

słusznie być poleconym juko (717-7-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.

Należy żądać zawsze wyraźnie 
„ iB ilehnera  naturalną wodę gorzką^.

Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach’ 

Właśtiioi: Andrzej Saxlehner « Budapeszcie.
— MBE5KB5SBB:

Zakład hydropatyczny Eteinerhif pod Kapfenbergi^1
w Styryi, z: any oddawna jako  stacya k l i m a t y c z n a  i kąpiele Ig-llwlowe. Umy j,r
otwarty. Zastosowariie elektryczności i mlęslenlir. ;Perso ial słiżbow y sprowadzony z 
landyi . Miejscowoić położona w pięai ej dolinie rzeki Milrz (Alpy styryjskie). 500 m trów n. P’,1 
o nad ir łagodnych zmianach tem peratu y, od wiatrów zup lnie zabezpieczona, odpowiada wSL 
kim warunkom p erwszo. zędnego zakładu leczniczego. Oddale nie od W iednia 4 godziny, od G%ł 
godzina pociągiem pospiesznym. Urządzenie zakładu wygodne, polska biblioieza i czytelni>i> , 
szerny park otaraun-.e utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie meczące wycieczki w bliskie ro rf j 
tyczne góry. W miejscu stneya kolejow a (Siidbahn), poczta, telegraf. Bliższych o b ja^

udziela zarząd zakładu. ,
Listy adresować nakrży: An die Mirektlon des Curortes „gtelnerhor“ ~  

Hapfenberg in Steiermark. ,j
Lekarze zakładowi: D oktorzy Mikołaj W innicki i M. E. Mierzwiński, właś^’5 

zakładu: A. W . Gostkowski. (715-6-6)

Das im J n h r e  / gegri lndete erste 
ósterreichische

I n n o n c e n - B o r e a o  A . OppeiiH
w  I K V  NTBieJEUVilASTKl » r . »

empfiehlt sich zui Be^orgnug von Annoncen aller Art fńr

s K n x i n t l i c b e  I n -  u n d  a u a l A n d l a c h e  J o u r n t l ^
Fur eine r e e l e  Ausfiihrung aller cinlaufenden Auftrage bfirgt die allgemein 

ais s o l i d  bekannte u. alteate Firma dieser Branche in Oestcrreich Ungarn 
Preis  -  Courante und  Kosten  -  Voranschldge gratis 

und  franco .

h k .



CZAS * Niedzieli 2 Maja 1886 5

Czytajcie, rozpamiętujcie teraz po wystą­
pieniach hs. Biimarcha:

N A S Z E  S T O S U N K I
społeczno-polityczne

naszkicował z ży ia
Dr. S e w e r y n  R o b iń s k i

(str. 216 i XII). (1105 3-) 
Księgarnia STUHRA w Rerllnie.

BILETY WIZYTOWE
najnowsze papiery listowe i wszelkie 

potrzeby piśmienne w magazynie 
F. SZ lIK IE W K Z i w K r a k o w i e ,  

Rynek A—B. (764 6-)

PIERNIK HYGIENICZNY
Ł .  C Z r i S K I B U O

w Jarosławiu,
usuw ającym  jest, w ed ług  licznych uznaii i św ia­
dectw  lek arsk ich  ni zaw odnym  środkiem  dyete- 
tycznym  dolegliw ości leniw ego traw ien ia , ja k :  
dyspepsya, b ak  apety tu , n iesm ak , z g a g i ,  o d b i­
jan ie  się, wzdęcie, obstrukeya, k o ngestya  hem o­
ro idy , n iedokrew ność i w ielu innych. [1116 6 ]
Cena z a  sztukę 2 0  et. Do n a b y c ia  
tr wszys tk ich  aptekach i handlach .

Rożnów
klimatyczne i żętyczne miejsce lecznicze 

w Morawil,
ochronione od pó łn o cn jc ti w iatrów  w ysokiem i gó 
ram i karapek iem i i lasam i s .p d a o w e m i, z lago 
dnem  i czystcm  p o w ittrzem  , ol fitem w k » a -  
soród, z p  ęknym  i równym  park iem , dosko  a ł-  
d la  cierpiących na krtMii i płuca i rekon 

wal scei tOw po c ię /k ich  chorobach 
NąjHliżS/a ularya kolei lokalnej Hia- 

ana przez M. 'Weiaakirchen odd-iO i.a od 
Rosnowa ry lko  g  d inę. W m ejscu  4 leka­
rzy. zimne i ciepłe kąpiele, przyrządy 
pneumatyczne i u ziewania. U rząd tole- 
g rafow y i pocztow y. W ozy do w szystk ich  poe ą- 
gów  i codzien ie Z k ro tn a  k  .m unikacya pocztow a.

Otwarcie kąpieli 15 maja.
B roszury  kąpielow e we w szystk ich  księgarniach. 

U bog ch uw zględnia się t. lko od 15 ma ja do 
15 czerw ca i od  15 sie rpn ia  do 15 w rześnia. 
P ro sp ek ta  rozsy ła  darm o i w szelkich ob jaśn ień  
udzie la  ra j  hętn ie j (1Ó44-3-3)

miejsk i  komite t  leczniczy.

L I N O L E O W E
HOHiKRCK HOBHOWE.
B ardzo trw ałe  nak ry c ie  na  podłogę, 

gustow ne, bez kurzu , ła tw e do czysz­
czenia, d la  dom ów pryw atn ., b iur, han- 
dli itp  Sk ład  m ateryj pokojow ych cho­
dników , pokładów  na um yw alnie w naj­
rozm aitszych wzorach. (928-5 10;
K. C, Colimann,i Mnchf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

Hafty
d o  b i e l i z n y  d & m s k 'e j  i  s u k i e n  s ą  

i  z t  s U n ą  k a ż d e g o  c z i s u

ozdobą.
T ak ie  haftow ane s ila rk i i w s ta w k i, najlepsze 

i najtrw alsze , ja k ie  w yrab iają  w najp iękniejszych 
i najw spanialszych  t eseniach do w szelkiej bieli­
z n y , m ożna sprow adzić  t)  lko od te j fabrycznej 
firm y, k tóra  o a  daw na ogólnie j t s t  znaną jak o  
bardzo rz tte in a , p u n k tualna  i zadziw iająco tania. 
R o zsy łka  za zaliczką w następnych  sortym entach. 
K ażde z w ym ienionych pudeh k  w arta p rz y n a j­
m niej trz y  razy  ty le . Pudi łk o  40 m tr. w ąsk ich  
Łattów  do  b ielizny  dziecinnej ty lk o  5 z!r , pu­
d e łko  30 m tr. w ąskich  haftów  p ęknych do ko­
szul dam skicn 5 z lr . , pudełko  20 m tr. wąskich 
haftów  bardzo pięknych do koszul dam skich 5 z<r, 
p u d e łk o  30 m tr.‘ średniej szerokości haftów  do 
kaftan ików  i m ajtek  5 złr., pud- łk o  20 m tr. śre ­
dniej szerokości n a jlep s-eg o  g a tu n k u  5 z łr.. pu  
de łko  25 m tr. haftów  do w olant 5 złr., pud łko 
20 m tr. szerokich  wolant. 8 50 z ł r , 50 m tr. cały 
sortym ent 10 złr , 25 m tr. najlepszych haftów  tiul. 
do ubran ia  bukien 6 złr., 20 m r. haftów  Pom pa­
dour bardzo  m odnych 8 50 złr., 20 m tr. k o lo ro ­
w ych m odnych haftów  5 złr., 30 m tr. k o lo row yth  
z białem  tłt-m haftow anych do p ran ia  do bieli­
zny 5 złr., 30 m tr. haftów  M adeira ( ja k  robota  
ręcznat n a jlep izy  galunefc do najlepszej b ielizny 
ty lk o  złr. 10, 2> m tr krem ow ycn h. fców do su ­
k ien  dam skich i dziecinnych złr. 10, 20 mtr. a  a 
besk. haftów  nowość do biolizuy łóżk. 6 50 z łr ,  
40 m tr. p stry ch  h f  ów b o rd iu r i w staw ek do 
fa rtu szk ó w , su k ien , koszul nocnych i r o ió t  rę ­
cznych 6.60 z łr , 25 m tr. muli. b a tyst >wyth h i 
ftów  bardzo  p ięk i ych  7 50 z ir . ,  50 m tr. s tla re k  
i w staw ek najrozm aitszych pięknych  sortowanych 
12 złr.. 20 m tr. szerok ich  haftow anych w staw ek 
do poduszek, kap  itp  na jepszego  g a tunku  15 złr., 
100 m tr. w szelkich na lepszych i naip iękniejszy  ch 
haftów  odpow ied na w ypraw ę 30 z ł r /  (1014 4 5)

Adres:
S t i c k e r e i - F a b r i k +)

Wien, IT., Margaretheastr. 5.
T ą  fab ry k ę  p tle c a  s 'f  każdej dam 'e.

A jcn ei m iejscow i,
tudzież  s ta le  zam ieszkałe  i rzete l e o: oby 
w szelk iego stanu p rzy ję te  będ ą  przez nas 
w e w szystk  ch m iejscowościaco s od  korzy- 
stnem i w arunkam i d la sprzrdarzy lo­
sów państwowych i premiowych 
(wedle ustaw y a rty k . X X X I. z r ku  1883) 
na  mi się zne sp ła ty  częściow e T ylko  po 
niem iecku napisane oferiy  z p  dani m obe­
cnego zajęcia nah źy  ao resow ac: A n  die 

Hauptstadtische Wechselstuben 
Gt sellschajt

Adler & Go., Budapest.
S W  14 stycz ia b r  wyc-iągn ę tą  zos ała  
Itłównn wygrana losów serbskich
100.000 franków  na los sprzedany  p  zez 
nas na  częściow e sp ła ty . (835-6-6)

ê5Z5Z5ESi!5ESZ5Z5Z5E5Z TiSa5HJiE5HS3SE5H5Z5H5H SŁ Sara5En5Z5ZS£5Z5H5MHB5Z5E5HH5a SH5B5E5ESi!SHSESH5*5Z5E525?Sa5ZraSiE5̂ .

iS Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a
fi n .  Z i l E Ł E I l E W i l i l E G O  a
fi I N Ż Y N I E R A  w K R A K O W I E ,  CLICA K R O W O D E R S K A ,  po leca:  3
f i  ^lałeryałyi A sfalt Cem ent, C egły  zw ykłe. C egły  ogniotrw ałe, W apno hidrauliczne, Gips, G linkę ogn io trw ałą. S
fi Pokrycia dachowe i P a p a , C y n k , M iedź, D achów ki e tg ’a n e , D achów ki żelazne lane em aliow ane, D achów ki żelazne k u te  em aliow ane,
fi Dachów ki cementowe, Ł upek , C em ent drzew ny. W ykonyw a pukryc ia .
ni Wodociągi i kloaki: R u r, żelazne, R u ry  ołowiane. R ury  ste iogutow e, R u ry  c iągnione, R u ry  cementowe, K losety , P isoary , M uszle 
n! zlewne, Z am knięcia herm etyczne, C a łj u rząd zen ia  wod ciągów .
*2 Posadzki: drew niane, żelazne lane, m arm urowe, cementowe, steingutow e, m etlachow skie, „T erazzo ”, asfaltow e, betonow e, K linker. 
fi Wyroby i hodowle betonowe: N ag ohki, posadzki, S hody, G z y m s " ,  Muszle pod  ryn n y , B alustrady, Ozdoby a rch itek ton iczne, R ury 
f i  i R ynny, T n .to a ry , 8 łupy  k ilo m e tr ., S łupy  gran  czn e , Ż łoby, Mosty, P rzep u sty , K anały , Dom y.
fi Honstrnkcye żelazne: T rag arze  Szyny, B lacha f .l .  do sk lep ień , Żam zye stal., K roksztyny  lane, Okna O dkosy, Ż łoby, Ł aw ki, Sztachety , 
jfi Rozmaitości: M aty trzcinow e, A r ;b i t ik  oniczne ozdoby z terraco ty , A rch itek ton iczne  ozdoby  z cynku, A rch itek ton .czne  ozdoby z cc men- =j
m tu, Masa p la ty n o - a przeciw  wilgoci, P iece kafl we, P iece  żelazne itd . i w szelk ie inne w zak res budow nictw a w chodzące. f i
nj D aje w z Ikie w y jaśn ien ij. — Plany i kosztorysy w razie  zam ów ienia bezp łatn ie. (502-10-16; ■■
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fi s s s s s s s s s s i s s i s i s g s s s s s s s  s s s  są?
\ Pllzneńsbie piwo składowe, I

V  . . . .  . V
Nm ejszem many zaszczyt zawiadomić, że piwo letnie czyli

«  N l t l a i l o w e  (Lsigerbier) ®
f j]  r o z p o c z y n a m y  w y s y ł a ć  z  d n i e m  1 m a j a .  ( 1 1 8 6  2  2 )  [ f

P i l Z I l O ,  d n i a  2 2  k w i t t n i a  1 8 8 6  r o k u .

♦j Browar Mieszczański (Bligerliches Brauhaus) w Pilznie (w Czechach) Kj
ł ]  (Za p rzed ru k  n ie pł. ci się). A a i a  z a ł o ż o n a  W  r o k u  1 8 4 2 .  [w j

• j g g g p i | §

P ° leC a Btfl
y  N I E Z A W O D N E  I W Y P R Ó B O W A N E  Ś R O D K I  K O S M E T Y C Z N E ,  ;

odszczególnioue 6 medalami zasługi i  2-ma dyplomami uznania_

M  *  ■  W  A  skóra  popryszczona, szorstka , nierób na  i zgrub  ała
l T M i w W J l l w  W M i l l ™  i m  pod siczeg ó ln  m działaniom  M . g n o l i n y  o d zy sk u ­

j e  m łodzieńczy wi raz i p  ękność. C .erw oność  nosa  i policzków  bezpow rotn ie  u stęp u je .— 
F lakon  l z r. 50 cent.

O R 1 K I T A Ł I I A  (P u d r  p łynny)
nadaje  tw arzy  p ięk n ą  i p rzy jem ną b i a ł o ś ć ,  odśw i ża  p łeć  i konserw uje. — Cena 1 złr.,

gąboczka  10 cent.

Białe i piękne ręce!!!
o trzym uje  sie po  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u .

K R E M E M  R O Ś L I N N Y  M
sło ik  80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W A  DO M Y C IA  SIA K
dla w y delika tn ien ia  zgrub ia łego  naskórka. P ud e łk o  25 ct.

P R O S Z E K . DO C I Y S Z C Z E Y I i  PA Z SO G IC I
dla  nadania paznog  iom  białości, różov ego odcienia i p ięknego  po łysku . P u d e łk o  25 ct.

W O D A  L I L I J O W A .
Od najdaw niejszych la t je s t  najdoskonalszym  środkiem  do up iększen ia  tw arzy , w yw iera 
sk u tk i p raw dziw ie zad z iw ia jące , w ygładza nask ó rek  i zm arszczk i, p rzez  co pleć sta je  
się  nadzw yczaj b iałą  i del k a tną , usuw a plam y w ątrobiane. żó .tość  tw arzy  i ostudy , sk ó ­

rze  nadaje  ko lor m łodości i św .eżośei. — Cena 1 złr. 50 c t.

WODA P OZ I OMK OWA DO MYCIA T WA R Z Y .
Zamiai.t z w /k łe j  wody, k tó ra  ja k  w iadom o zaw .era  w iele w ap n a , przez co sk ó ra  sta je  

H  się  szorstką , g ru b ą  i trac i tę  p ięk n ą  prz< jr z y s t  ść — F laszka  */4 litra  25 ct.
=.........— 1 • — -  =  tftk

* #  Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, # #  
®- Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice ««
8  1. 20. W CZERNIO WCACH Rynek“l 2, 
SU rzędnych sklepach i aptekach.
* *  m  mmm

oraz we wszystkich pierwszo- 
(214-14-)

C. K. WYŁĄCZNIE U PRZY W.

PURITAS
To mleho odmładzające włosy je s t  jed y n y m  nieszkodliw ym  

śro d k iem , posiadającym  tę  praw ie  c u h  w. ą  w tasuość , ż j  siw e w łosy  odtnła- 
d  a ,  t. j .  pow oli a  to  niem al w p zaciągu najb liższych  cztersn s^u dni p izy- 
w ra c i im znowu ten  k o lo r , k tó ry  m iały  p ierw o tn ie! R ude  w ł sy  o trzy m u ją  
w lOe.u d iacb ciem ny k o lo r lub b runatny . — F .a iz k a  „P U R IT A S ” kosz u je 
2 zlr. p rzy  wy.-yłce 20 centów  na w ydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L .38.
Składy w Krakowie mają: Hontf. Wlmniewtki apt. i E. 

Stockmar ap te*  , we L W O W IE  Zygrn. R ncker apt. i P io tr  Mikoli.sflh apt., 
w TARNO POLU Fr. Ja n ir  giew icz ap tek , i H erm an K ahaee  a p t ,  w ST R Y JU  
J . Z górski a p t., w PRZEM YŚLU .). M aszewski a p t. ,  w ŚN IA TY N IE  T  Nietn 
c z e z s k i  ap t. w KOŁOMYI E. S te n z tl ap t. (598-10-24)

łtlLCU^ 
•jrmt J§sar: r» 
Wiaderherstelluag

r han7. jr-j
MrWl Ml N33

Wykonanie kompl. urządzeń kąpielowych,
w y c h o d k ó w  d o m o w y c h  i p o k o j o w y c h ,  dla s z p i t a l i ,  z a k ł a d ó w  k ą p i e ­

lo w y c h  h o t e l i  i p r y w a t n y c h  p izy jm uje

M . S t e i n e r ,
f a b r y k a n t  c .  k. u p r z y w .  p r z y r z ą d ó w  k ą p i e lo w y c h ,  

w- 4 V i e d n i u  I I .  T a h o r s t r a t s e  Sit, niedaleko i o rz ty .
N o w e j  k o n s t r u k c y i  f o t e l e  k ą p ie l ,  ty lko  n,,jiep. cy n k  we -Ar. 12 15,
z  p a t e n t ,  p r z y r z ą d e m  o p a l a n i a ........................................................z łr 20.
H i d r o t e r a p i a  ( p r z y r z ą d  do l e c z e n i a  z i m n ą  w o d ą )  aż do 6 a m osf r.

tło k  i i wanny w edle p o d ,n ia  Dra W in trr  utza.
R z y m s k i e  p a r ó w k i  i n a t r y s k i ,  w a n n y  k ą p i e l ,  z paieut. og .zow a iem, 

w 30 m m  za 5 cc. » ę g l* ' rnozn- z a g r a ć  k a p e l  na  28° od 
28 złr. wz wyż. P a t e n t ,  p r z y r z ą d y  do o g r z e w a n i a  od lzielnie do 
każdej w anny drew niantiej 1 ib m etalowej 

W an n y  s i e d z e n i o w e ,  b id e ty ,  ir y g a t o r y ,  p r z y r z ą d y  do w z i e w a n i a  i w s z e l ­
k ie  p r z y r z ą d y  h i g i e n i c z n e  w w ielkim  w y b o r z e .  . n - y - - -~

SidF Z a  d o b r ą  r o b o t ę  r ę c z y  s ł a w a  m o je j  od 17 la t  i s t n i e j ą c e j  f i r m y ,  k tó r a  o a z n a c z o n ą  z o s t a ­
ł a  b a r d z o  p o c h w a l n e m  u z n a n i e m  N a s t ę p c y  t r o n u  a r c y k s i ę c i a  R u d o l fa  i k r ó l e w s .  W ys .  k s i ę c i a  A u g u s t a  
kobu r .  g o ta j s k .  z a  u r z ą d z e n i e  k ą p i e l o w e  w z g l .  k l o z e t  i w o d o c i ą g u ,  t u d z i e ż  z ł o t e m i  i s r e b r n e m i  m e d a l a m i  

g Ę T  C enm a z p rzesz ło  ICO rycinam i darmi (975-4 6

Zadziwiająco lania sprzedaż

mebli^
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po najw iększej części od dostojnych im iiM tw , a  sk ładających  się  z m e­
bli do  salonów^ jadulin pokoi męskich, l»minorów, sypialńę pokoi goś­
cinnych j pr*edpok«>i, we w szelkich m ożliwych k sz ta łtach , i m niej więcej n a  30 pokoi 
zw ykłych  m ebli, bardzo  odpow iednich d a hoteli, zak ładów  kąpielow ych, will i dom ów w iej­
sk ich  , bezw zględnie bardzo  trw a ła  rob o ta  z pierwszych pracowni po zadziw iająco  

6 * tanich  cenach. J ‘

O .  F r i e m  w W I e d n i u 9 I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isowy  i  w y w o z o w y  mebti  i  u r zą d z e ń  mieszkań.

■*' ■" Meble państw  przy jm uję  w kom isow ą sprzedaż,
C enniki op ła tn ie  i darm o. (936 5-)

I l c l , w e l n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym _ 
gatunku i w wielkim wyborze y  

poleca

Wilhelm Fen! w Kralowie. C
M P 1 Zamówienia zamiejscowe r  

^  odwrotnie. (227-111-J

^ O O O t O O O ^

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów —  w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F A R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych. ( 1043-4 -20)

Pędzle
z najsłynn;ejsz) ch fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa terowa, asfalt, cement, gips. 

Oliwy do maszyn I sm arowidło  
do osi żelaznych.

Pasy skórzane do m aszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 

Gurty konopne do maszyn.

N o w o ś ć !
Lniane napuszczane pasy do 

maszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
we Lwowie.

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

Cukierki piersiow e  
I sok

z babki zaostrzonej
Ula wyleczenia z cho­
rób płuc t plerni, ka­
n io , kokluszu, chryp 
hi i znlleifmieniu os­
krzeli. N ieo cen k n a  roślina 
jafcą n a tu ra  w ydaje  d la do 
bra i l e c z e n i a  cierp iącej 
ludzkości, zaw iera w  sobie 
dotychczas nie- 
doci czoną ta je ­
m nicę, że daje  
uśm ierzenie rozognionej błonie śluzow ej k rtan i 
i u stro ju  o tw oru  oddechow ego również szybko  
jak  sk u teczn ie , p rzezco  p ręd k o  następu je  w yle­
czenie do t) czących chorych  t-rganów. Poniew aż 
przy naszym  w y:ob ie  poręczam y za cz> stą  m ie­
szaninę cu k ru  i babk i z ao s tizo n e j, p rzeto  p r . si­
my o szczególną uw agę na nasz urzędow o re je ­
strow any  zn> k  ochronny i podp s na paczce oraz 
na flaszce, g dyż  t j lk o  w tedy  jes: praw dziw ym  
Cena paczki SO ct., flaszki ct. 75, 40 
i 25 ct. R ozsy łka  na prow incyę za zaliczką 

pocztow ą.

Victor Schm id t & Solinę,
c. k . uprz. fab rykanci.

F a b ry k a  i g łów na ro zsy łk a : 
w Wiedniu ,  IV.  Alleegasse N r .  48 ,  

nfichsf dem  Sudhahnhof .
Oo nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła­
dach. —  W Krakowie: w ap tekach  pp . W ł. 
B ażana, F o rt. G ralew skiego J. K aczkow skiego 
M. Skalsk iego , spadkob . K rokiew icza, K. M ohra, 
W. R edyka, F . Saw iczew skiego, A  Siedleckiego, 
E. S to ck m ara , J .  T rauczyńsk iego  sp a d k o b ., K. 
W iszn iew skiego . Oprócz tego  m ają k upcy  Stan. 
F e in tu ch , M. Ja w o rn ick i, E d . F u c h s , J . Jan ig a , 
J .  Mika i Spółka. (829-51 62)

P F *  I H  O I I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy, oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej 

„Iwonicz11, otwarty od 20 maja do końca września, 
posiada zdroje „szczawy alkaliczno - słonej, jod i brom zawierającej“ — skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich następstwach w obrzmieniach i ropieniach gruczo­
łów, w zapaleniach okostuy, pró.huieniach kości i wysiękach okołostawowych, — 
w chorobach skórnych syolitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowy ch wydaje się prócz mineralnych tikże kąniele 
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, ■igliwiowe, 
ielaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

~  Pora kąpielowa podzielona jest na 3 sezony: do 20 czerwca, 10 sierpnia
i do końca września, mieszkania w lym i 3im sezonie o ł/3 tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, nadaje 
się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich obok 
specyalnej, także kuracyę żętyczno - mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjem­
nienia pobytu.

Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger, c. k. 
radca zdrowia. — Wody Iwontckle i ich przetwory, jak sól zdrojową i zna­
komity ług: oraz m uł na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mine­
ralnych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki darmo i opłatnie rozsyła
[io5i-3-io]___________________________ Dyrekcja.______

ASTHME
D uszność, ch rypka, k a ta ry  zadaw nione i w szel­

k ie  c ie rp ien ia  kanałów  oddechow ych u s tę p u ją  po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

W szelkie c ie rp ien ia  nerw ow e każdej chw ili 
u s tęp u ją  po u/.yciu p igu łek  an tm ew ralg ijnycb  
D ra C R O N IE R .

W  Paryżu, Skład główny w A ptece p an a  L s ta s s s d r , rue  du Font-Neut, T.
D oitaś można w . Wiiystkich głównych aptekach.

W  K rakow ie  w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego , R ed y k a  i W iszniew skiego. (153 77

w e t e r y n a r s U e
F r a n c i s z k a  J a n a  K w l z d y

w  K o r n e u b u r g u ,
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.

Używane z nadzwyczajnym skutkiem w masz- 
talarniach Jej K rólew skiej Mości K rólowej 
A ngielskiej i K róla  pruskie#©, Cesaiza n ie­
m ieck iego, tudzież wielu d osto jn ych  osób — 
i odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, 

W iedniu, Monachium i Hamburgu.

G. i  tamę. proszek lomeaburski iie byald Ula
i o w ie c ;  wypróbowany jako p roszek  pożyw czy  d la  
b y d ła  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia w  brak u  apetytu , w  k rw a w y m  udoju, 
na p op raw ien ie  m lek a , jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

C. k. uprzji. płyn przywrotcz/ (woda do mycia) dla koni.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi p o  większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t  p. —  1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tylko Wtedy 
p raw d ziw a , jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest c z e r ­
w onym  p a sk iem  p ap ieru , zaopatrzonym w moją po­
dob iznę  podpisu i mój zn a k  ochronny).

RaNTlfl TlfW WP73 dla koni 1 hydłrt dla szybkiej pomocy M l  111(1 jJUL j nUZlU wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy.
W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

na
Kit na kopyta.

iP IfflJWtfl Przeciw kruchym i pękającym kopy­
tu n.U|Jjlu tom, puszka 1 złr. 25 c.

(Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

Ces. k. uprz. proszek odwaniają &
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  —  1 paczka !/a kilo 15 cv 
v2 skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Dpnnnplr Mn ónnfi d la  w zm o cn ien ia  karm y i szybkiej 
11 UoZiuJDl Ulu u filll pomocy dla wynędzniałych zw ierząt.—  Wielka 

paczka 1 złr. 26 c., mała paczka 63 c. (664-1-2)
U J ln U monio przec iw  chorobom  skórnym  z.wie- 
JIljLiill Ul) UljUżd rzat d om o w ych , 1 pudełko blaszane 100 

gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krkutler.— 
We LWOWIE n pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hiibnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach. 
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełza, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodoro wie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę­
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórza, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Smatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starym mieście, Stryju, Suchy, Tarnopola, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Źurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C entralny s k ła d  ro^ sy łk ow y w a p tec e  

ob w od ow ej w  K o rn eu b u ig u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

C elem  za p o b ieżen ia  o m y łe k  prosim y S zan ow n ą  
P u b licz n o ść  przy za k u p n ie  zażąd a ć  z a w sz e  w y ­
robów  K w tzd y  1 z w r a ca ć  u w a g ę  na poboenzy

zn a k  ochronny.
Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 

fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, otrzym a w y n a g r o d z e n i e  aż do w y so k o śc i  
5 0 0  z łr . w . a.

F .  J o l i .  K w f z d a
k. k. H of l ie feran t .
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Dr. T. ZAREMBA
o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h

w Szczawnicy. [1159 1-

Pewna osoba,
która posiada swą realność — wartającą 
dziesięć tysięcy złr. — straciwszy małą 
córeczkę, ż y c z y  s o b i e  w jej miejsce 
w z i ą ć  d z i e c i ę  na w y c h o w a n i e ,  od 
poduszki do 4 lat mające, do którego chce 
się przywiązać jak rodzona matka. Wa­
runkiem nieodzownym jest, aby to dziecię 
miało trzy tysiące złr., niżej nie przyj­
muje się nad wyżej wymienioną sumę. — 
Wychowanie staranne, opieka macierzyń 
ska poręczona. Kapitał ulokowany na hi­
potece. (1168-1)

Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod lit. 
14 . Vj . poste restante K r a k ó w .

9 morgów obszaru z domem
0 12tu ubikacyach, z stajnią i wozownią 
z ładnym ogrodem i stawem, z meblami
1 ekwipażami, lub bez takowych, w Kró­
lestwie zaraz za ki morą Michałowice, l 1/* 
n iii od Krakowa, jest do s p r z e d a n i a .  
Kościoł w miejscu. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 38 
nt  pierwszem piętrze. (1169-1-5)

W Tarnowie
jest dworek o 7 pokojach, 2 kuchniach, 
stajni, piwnicy, studni, z ®/4 morga ogrodu 
stanowiącego place budowlane, d> sprze­
dania. — Wiadomość przy ulicy Ż a b i ń  
s ki  ej pod Nr. 7. (1170-1-2)

Z i K ł A  D  K Ą P I E L O M  Y
(Franoya, departament d t 1’Allier)

W Ł A SN O ŚĆ  RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
P ora  k ą p ie lo w a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd . 
C o d z ie ń  o d  1& m a j a  d o  1S  w rześnia*  
tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (840-1-8) 
Koleje ż e l a z n e  p r o w a d z ą  do Vichy.

M e b l e
w domu p. 1. 43 przy ul. FI iiyaóskie; 

od fr. ntu, na drcgiem piętrze,
są do sprzedania z wolnei ręki, jako to : kanapa, 
lii krz seł, 2 karla ; 4 tabortty  inachonioniowe, 
roboty ham burskiej, włósieaicą czarną p o k ry te ; 
stół mach niowy przed kanapy, zapom cą dwóch 
klap powiększający się; dwa łóżka machoniowe 
z dwoma nocnemi stolikami do tychże; obraz 
w złotych ramach, artystycznie olejno wykonany, 
wyobrażający Chrystusa z Faryzeuszam i; portret 
Stani ł wa Poniatowskiego, króla polskiego, ar­
ty s ty czn e  olejno wykonany przez sławnego ar- 
ty s .ę  baciarelego; kolumna z marmuru koloro 
w ego, na tej z figurą z alabastru białego wło- 
sk ieg i wyobrażenie Matki Boskiej cudownej de 
L eurs, artystycznie wykonana; żwierciadło duże 
z czeskiego szkła w złotych ram tch ; zegar pa­
ryski salonowy p d kloszem wykonany z brązu 
w i gniu złocony, dwa razy na miesiąo n.ikrę'a- 

jący  się — po cenach najprzystępniejszych. 
[1126-3-3]

Zakład wodoleczniczy

BYSTRA
pod Bielskiem (Szlązk austryacki).

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice- 
Byitra. Poczta codziennie. 

Otwarcie zakładu 1 5  maja. 
Leczenie wszystgiemi środkami wodole- 

czniczemi, elektrycznością i mięsieniem. 
Leczenie żętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie Dyrekcya zakładu. (1193-2 ) 
Lekarz zakładowy D r . H e n r y k  D u lsk i.

Ekonom
k a w a l e r ,  z chlubntmi poleceniami, po­
szukuje posady od 1 lipca b. r. Bliższej 
wiadomości udzieli Zarząd dóbr D a 1 a- 
s t o w i c e ,  poczta Szczucin. (1162-2-4^

M a g a z y n  i p r a c o w n i a
h o n fe h c jJ  d a m s k ic h

POD FIRMĄ

I i
tv K r a k o w ie ,  u l ic a  B r a c k a  N r .  O, 

POLECA (1072-5-) 
sk ład  okryć według najnow. 

modeli paryskich.
Wszelkie z .mówienia w /konyw a w najkrót. czasie.

Z l l Z O N E  C E N Y .
Z powodu zupełnego zwinięcia interesu 

masarskiego — wyprzedaję znaczny zapas 
słoniny i starego sadła po 33 cat. za 
jeden funt. Wyprzedaż trwać będzie 
krótki czas w sklepie przy placu N. Ma­
ryi Panny. (1164-2-3)

W iktor Armółowicz.

isM in s iS H S E S H M H S H S B sasM H S isB

Cieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 m<nut od ntacyi kolej. 
T ep 'a -  T r nczyu - Teplitz. Termy aiar- 
ctane od 88"— 8 8 “ R., najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobó acb itd. Zakład v y g o d n e  
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyj mny i tani. Początek 
sezonu 1 maja. 95 Krakowa przez Trze 
binif, Oderberg, Sillein, Tepla do zakła­
da U godzin drogi. Na większych sta- 
cyaoh bil ty  tam i napowóc 33°/i tańsze. 
Pod ęcznia inform. Dr. Filipkiewicza  
we wszystkich księgarniach. Broszury i wy­
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie.

[830 5-20] Książęcy zarząd kąpielowy.
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Fabryka nawozów sztucznych
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

mąkę kościaną 
parowaną

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro­

ślinnych, po cenach umiarkowanych.
(589-26-27)__________________

Największy wybór
T O W A R O W  B L A S Z A N Y C H  

tak wyrobu własnego jakoteż 
zagranicznych, n

KAROLA MARKUSA
BLACHARZA,

w Krakowie p rzy  ulicy Szpitalnej, 

wprost Kasy Oszczędności,
Wanny, prysznice, sitzbady, wychod- 
d  pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla­
szane i emaliowane, samowary rosyj­
skie i blaszane, latarnie różne, w y­

roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo­
ny i gromochruny. (1128-2-)

Ceny jaknajumiarkowańsze.

Kto sobie kupi taki W eyla 
■ to łe k  k ą p ie lo w y  d o  o p a
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° p o tn e b a ty l 
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Łi. W eyl, właściciel o. k przywileju w W ie­
dnia. I., Wallfischgasse Nr. 8 .— W anny, przy­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także ns 

miesięczne spłaty. (722-19 )

Jedynie ..R ich tera

z  k o t w i c ą

jest p raw d ziw y m  i ow ym  wyrobem, zapo- 
mocą którego osiągnięte zostały znane zdu­
miewające wyleczenia z gośćca i reuma­
tyzmu. Doświadczonego domowego środka
tego dostać można po cenie 40 i 70 cent. 
za flaszkę we wszystkich niemal aptekach*. 
Centr. skład: „Apteka pod Złotym Lwem 

Pradze, Stare miasto!1

2220  2 -)

Jaja wylęgowe.
Przyjmnję zamówienia na moje ja ja  wylęgowe 

hodowanego nilow ego drobin, odznaczo­
nego nagrodami państwa, medalami 
zasługi itd. ja k :  k u r, kaczek, gęsi itp. P o ę  
ozenie za p rzy rajm ni' j  50^  zai ło Inien a jaj. Cen 
niki darmo i opłatnie. E. Schneckenburger 
w W ie d n iu ,  V., H artm anng sse Nr. 1, zakład 
hodowli rasowego drobin. (867 6 10)

HEWBASNY

Najskuteczniejszym środkiem dla 
hnracy i  c z y s z c z e n i a  krwi  

n a jw r sn ę , jest J. Herbabnego wzmocniony
l i i r N H  p n r y l n  s y r u p .  " W

J. Herbabnego wzmo­
cniony syrup sarsapa- 
ryla .ziała lekko, r> z- 
walniająco i w wyso­
kim stopniu popra­
wia krew, gdyż usu­
wa z niej wszelkie 
ostre i chorobliwe 
pierwi s t k i , które 
czynią krew gęsią, 

gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
I niebolesny wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagromadź, śluz i żółć, przy ozyuę wielu chorób.

Jego skutek jest dlatego doskonałym w za­
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach gośćcowych  
i hemoroidalnych. zeflegmien żołądka, złem traw ie­
niu, nabrzmieniach wątroby I śledziony, gruczo­
łów, liszajach, wysypkach skórnych itd.

Cona oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct. po­
cztą 15 ct. wiącej na opakowanie. BĘT" Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. " O S  (1089 3 :0)

Central, skład rozsyłk. dla prowincyl: w W ie -
d n i u  i a p t e k a  i u r  . H a r i n h e r z i g k e i C  
J .  H e r b a b n y ,  Neubau. K aiserstrasse 90.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma K. Stockmar 
apt. i W. Redyk ap t.; we LW OW IE Z. Ruc­
ker apt. „pod srebrnym Orłem ', P. Mikotasch 
apt..*M. Karczewski a p t ,  H Blumenfeld apt., 
A. Sklepiriski i J . Beieer; w BIAŁY J. KoLssa, 
A. Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE M 
Niemczewski; w BRZEZANACH B. Dembiński 
a: te k . ; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. 
J .  Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. 
D obrzyniecki; w GURAHUMOR \  E. B otezat, 
w JAROSŁAW IU J  Rohm, L. Grzymała, W i­
słocki; w K1MPOLUNG F. F n tsch ; w KOŁO­
MYI E. S ttnzel, J .  Sidorowicz; w KRYNICY 
H Ni rib it; wMIELCU A. Paw likow ski; w MI­
LÓWCE M Quirini; w POD WOŁOCZYSKACH 
D. S hneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decari; w SADOGÓRćE Rubi- 
nowicz; w SĄDOW EJ WISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J. A lekii wic'. ; w ŚN1A- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J . Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jam rogiew icz; w WILAMOWICACH F 
S hneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁ­
KWI A. D adkc apt.

Czcionfcaaa Drukarni „Czasu."

Ni
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J^L Bil JBL
najsilniejsza solanka jodo-bromowa

w Salicyl.
Odda'ona o 60 k iom etrów  czyli 8 mil od K rakow a, posiada c z t try źródła analizowane 

przez profesora Dra Olszewskiego i 8 P- Aleksandrowicza chem ika, dostarczają e dostatecznej 
ilości wi dy na kąpiele i do picia. — Zakł .d ten ma 24 dobrze urządz nych ła z i n e t  z wannami 
metalow e..i, stałą apt h ę , lakarza w m iejscu, sól jodow ą własnego w yrobu, równie ja k  i wody 
m neralne zamiejscowo.

Mii szkania różnej obszerności w ilołci 250 są należycie umeblowane, dwie traktyernie, s>.la 
na reuniony i druga dó czytania gazet, stalą muzyka, fortepian, peczyw o wyborowe, sklep tow - 
iów , po zta, stacya telegraficzna, osobae łazienki rzecznych kąpiel, tusze i gim nastyka.

Koleją transwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miejscu stacyi w Rabce, 
a ztamtąd w pięciu minutach omnibus m w Zakładzie.'

W ibaianla. W ody Rabczańskie na podstawie uznania p.-zez Kon-isyę balneologiczną 
w Krakowie co do il ś i składników chemiczny,!!, jako  trzecie miejsce zajmujące między wszyst 
kiemi w Europie znanemi wodami swego rodzaiu — okazały się w praktyce bardzo skuteczne 
w zołzach wysypkach skórnych, błędnicy, wolach, w w ypocina h po chorobach zapalnych, w cho­
robach ch n m c  nycu kobiet w iow otw orach, gość u, w zakażeniach krw i, nieżytach, w gnuśnem 
trawieniu i t. p

Wysokie położeń e, świeże górskie powietrze ł  godne, sprzyja chorym na nieżyty płuc, 
kitani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabianym.

Sezon trwa od I czerwca do 30 września.
Mieszkania przez czerwiec i od urugiej połowv sierpnia o trzeć ą c eść tańsze. 

Rozsyłza wody uskutecznia się w pakach o 32 flas k .ch  po cenie 6 złr. 5Ć cent., za 
ąj w pac k ch lub słoikach jednokilowycb po cenie 1 złr. [1>«
Wszelkich objaśnień co do mieszkań udziela

Inspekcja Zakładu w Rabce.

zaś soli 
[1161-1-3]

S T A C Y A
kolei

PO M O R SK IEJ.
Kąpiele bałtyckie SOBÓTKI

( K O P P O T ) .
Z U d a ń i k a  codzień *6 pooiągów co pół godziny.

22godz z Kr„kowa 
30 „ ze Lwowa 
15 „ z Wrocławia

t.-.nrit -■--1 --T — n .-w n r— iz. ■ —  ---------------   -_ •-  j f

Ś.iczne p i ł  żen ie ; pewny spód m orski; łagodne bałwany morskie. — Zimne i cieple kąpiele 
morskie, sulankow e, żelaziste td . i natryski. Wspaniała plantacye. Do lasn k . l . j  konna. W oio- 
ciasr. Oświetlenie gazowe. Teatr le tri. W tym toku końce t przed i popołudni wy muzyki zdro

  1S8K nCOA t-a îotr>OTi7eh finos.
ciąg
jowej

-  -------------------- o  -------------------   . i  u  l i .  TT l i i  A U U U C  Ir 1

Zebian a tow arzyskie itd W  roku 1885 b ,ło  5000 gości kąpielowych.
Fora trwa od 15 czerwca do 1 października.

Pros^ekta lozsyła i objaśn tń  udzie'a

[1094J

D y rek cy a  Jkąpielowa.

   skł&o K «ttt 1 owej,
p I ó C i e D b 1 4 J ł * ek d

. 1CH
poS C IO C H , i w j f t S S S U i

W » S 0 * f f  --------------------

Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

zwraca się uwagę r.a roślinę leczniczą wynalezioną przezemnie w głębi Rosyi, nazwaną po mnie 
Homeriana, wypróbowaną przez lekaizy i uznaną mnós weui świadectw wyleczonych. Doty­
czącą broszurę p o sy łiu  darmo i opłatnie. Paczka herbaty Home iana 60 gramów wystarczająca 
na 2 dni kosztuje 70 ct. i ma na dowód p awdziwości podobiznę moj r«o podpis '. Paw ł H mero. 
P n w d iln a  do nabycia tylko wprost a innie lub w moim składzie w lira- 
kowie u apt. p. E. Mtockinara i w Brodack u apt. p. M. Redera. Ostrz gam przed 
zakupnem herbaty Homerrana poleconej przez inne firmy a stwierdź >ni i jako  nie prawd/. 422 1 i-17; 
P a w eł Homero w Tryeicie, wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homer ara .

I f  Od 18 lat uznane. H
Bergera leczn. 1 I I D L O  i H O Ł O W C O W f i .

Przez słynnych lt-karzy polecone, bywa używane p r.w ie  we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem  na

W SZELKIE W YRZUTY SKORnE
szczególniej na przew lekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, st upy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na gł iwie i brodzie. — Bergera mydło 
wmołowcowe zawiera -40’/• smołowca drzewnego i v yróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcow.mi w handlu Gelem ochronie­
nia się p zed fałszowanlami uależy żądać wyraźnie Bergera mydła amo- 
łow ców ego i uzazi ć na w ydrukow any'obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

Bergera mydła Miiolowcowo-siarczanego
wysok ej leczniczej wartości, którego nie trzeba brać za jedno z innemi zagrauicznemi mydłami 
smołowcowo siarczanemi, które uiem ają żadnej wartości lecz liczej.

Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe ro  usunięcia wszelkich NIRCzySTOŚI 
CEBIT, na w y r z u t y  skórne i na głowie u  dzieci, tudzież jak o  niezrównane mydło do mycia 
I k ip ie li dla codziennego użytku służy.

Bergera glicerynowe mydło smołoweowe
zawrające 35^4 gliceryny i d lkatnie pachnące. (366 7-18,

Cena sztoki każdego gatonko 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b r y k a  i  g łó w n a  r o z s y ł k a :  i i .  H E L L  <f' C O ,U F . w  O P A W I E .

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w W iedniu 1§§3 roku.

Składy w Krakowie m sją aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, U . W isz­
niewski, E. Sobieraj.ki, P. Krokiewlcz, W* Borkowski] w Tarnowie: h .  
Chodacki] w Nowym Sączu i Jakubowski i wszystkie apteki w Kalicyi.

UAfi l/,Y  \  MOD
A lek san d ry  Z am oysk iej

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
wybór kapeluszy dam skich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich, po 
cerach b. przystępnych. [1049-5-18]

SZNURÓWKI w wielkim wyborze.
Magi zyn przyjmuje zamówienia na SU­

KNIE BARSKIE i wykonywa w naj­
krótszym czasie gustownie i pięknie.

modele paryskie.

FOLWARK
blisko Krakowa, w pięknem p łożeniu, z do- 
bremi giunt»m i, łąkam i i bu tynkam i, — dom 
mi szkalny o 7 pokoji ch, z ogrodem 6') morg. 
przeszło (obszar dw orski), na lato pyszna sie 

dziba — korzystnie do nabycia.
W i .dotność w Biurze komisow.-inform.

W ł.  Jaworskiego przy ulicy Grudzkiej pod 
Nr. 30 w Krakowie. (1144-3-3)

Ma MEaj!

Figury Najśw. Panny
w ielkie, średnie i małe sta tuetk i, białe i deko­

rowane, otrzymała świeżo i poleca:
H 8IBG 4RIIA KATOLICKA

Ora WŁADYSŁAWA MIŁK0WSKIEG0
w KRAKOWIE.

X. Nowakowskiego: Miesiąc Raj z pie­
śniami O. Antoniewicza. Cena 40 c. I .P o -  
tulickiego: Riesiąc Raryi. Cena 10 c . — 
i wszystkie inne wydawnictwa majowe (1147-4-4)

Gustowna bielizna z celluloidu
1 kołnierzyk stojący 40 centów, (865-6-6)
1 para mankietów obracanych 1 złr.,
1 chemiczne m ydło, którem raz na miesiąc się 

czyś i, 15 centów,
w magazynie broni F. J. Demmera. 

P a p ier M osetow y  15 c.
Schottwlener ft*aplerfabrlk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(303-14-1

9 \
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Pierwsza galic. fabryka Portland Cementu
w Szczakowej

poleca •
Ima P o rtla n d  C em ent w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 klgr.

Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę przy­
jętą przez austryfcekie Stowarzyszenie architektów i inżynierów.

W apno sk a lis te , n a w o zo w e  i sp roszk ow an e.
C e g łę  O gn iotrw ałą  w czterech gatunkach i rozmaite wyroby 

ceglane po uajumiarkowańszych cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 

wieckiej w Białej; p. A d olf S ch erer  w  K r a k o w ie , je n e -  
ra ln a  rep rezen ta cy a  d la  zach od n iej O a llcy i; p. J. Mor. 
Diamant we Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Gralicyi; p. F. 
U. Langenhan w Czerniowoach, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Ctment Szczakowiecki utrzymują na składzie: w K r a k o ­
w ie pp. A. Scherer, St. Feintuch, Fr. Lenert, R. Silberbach, H. Fritsch; 
w B ia łe j  pp. G. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w T a rn o w ie  pp. 
W. Miildner i Sp., M. Lipschiitz; w R ze sz o w ie  p. J. Scha^tter i S p .; 
W J a r o s ła w iu  p. K. Zabłotny; w P rzem y ślu  pp. H. Kozłowski, 
Em. H iit zastępca dla Przemyśla; w Now ym  S ączu  p. Sal. Lichtman; 
w J a ś le  p. Józef Steinhaus; w Sam borze p"! H. Fiiedman; w S a­
noku p. H. J. Hochdorf; w S okalu  Spółka r.dnicza; w W a d o ­
w ica c h  p. R. Rząśnicki; w S ta n is ła w o w ie  pp. Aleks. Wittels 
i Kiesier, W. Fichmann; w B rod ach  p. Guttmann; w D rohoby­
czu  p. M. Kreppel; w K o ło m y i p. J. S. Friedman; we L w o w ie  
p. J. Mor. Diament; w C zern iow oach  p. F. C. Langenhan.

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne prze­
prowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekeyi inżynieryi w Kra- 
sowie, z Portland Cementu pierwszei galic. fabryki w Szczakowy pobra­
nym na miejscu przez członków komisyi —  próby według norm wydanych 
przez austryackie Towarzystwo inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki od­
powiada w zupełności wymaganiom podanym w normach austryackiego 
Towarzystwa inżynierów i architektów. (1080-3-12)

Kraków, dni". 11 kwietnia 1886 roku.
S p ir id io n  M a k a r e w ic z , nadinżynier c. k. kolti państ. J ó z e f  S a r ę ,  c. k. inżynier.

T e o d o r  K u ła k o w s k i , inspektor ekonomata miej. T a d e u s z  S lr y je ń s k i .
A d a l f r i d  S p r in g e r ,  nadporuczmk c e \  k. Dyrekeyi inżynieryi w Krakowie.

G u s ta w  S te in g r a b e r ,  c. k. profesor Akad. tech.-przemysłowej.
D r . E r n e s t  B a n d r o w s k i ,  c. k. profesor Akad. tecb. - przemysłowej.

Zakład
ORTOPEDYCZNY

w W iedniu,
fV&hring . Cottagegaase 

Nr. a.

Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cały 
kiei unek. Li"karskie opatrywanie przez zarządcę zakładu do­
tyczy skrzywień i zeszppreń cięła, w yro.tów  i zapaleń kości 
i stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, nikn enia i porażenia m ię­
śni. Krewnym p .cyenta zostawia się do woli wybór lekarzy 
do konsylium. S :aranna opieka i w ikt tak  we wspólnych jak  
i oddzielnych pokojach. C ciczenia gim nastyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. — Bliższa objaśn en ia , konsultacye, 
program y i przyjęcia w zakładzie od godziny 2— i.

[1085 3-6] Br. v .  W eil, ces. radca i dyrektor.

Ufolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapleczętow aneio oryginalnego pudełka 1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. R oiła  
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szych elre- 
pleniach żołądka ft trie- 
wlów brzusznych,  kurczach 
żo łądka . ' zaflegmieniu zgadze, 
chroniczne m zaparciu stol­
ca ,  w cierpieniach w ątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych ,  zapewnił od wielu 
la t tym pr szkom obszerne wzięcie.

złr . w. a.

Wódka
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.;
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p i s  i  z n a k  o c h r o n n y  M o l la .

Alej tranowy M. Erohn dc Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudz eż dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowii dni do leczniczego użyt .u 

F la s z k a  z  o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .

Główny skład w ysyłek n A. MOLIA, c. k. dostawcy aadwor., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone s i j  moją marką ochronną i podpisem.
Składy m aja: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.

St. Feintuch kup., —
w BIAŁY E. Keler a p t ,  -  w BRODACH M Kulak a p t, — w GURAHUMORA E. Botezat a p t. ,— 
w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J. Rohm a p t. ,-  we LW OW IE J. Beiser a p t ,  S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipok apt.. Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt _  w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J. LOwenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nałdig apt., A. Mańkowski a p t . — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J . Schaitor i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowi z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt. — w TARNOW IE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharflf, — 
w WADOWICACH A. H rrfu rth , — w WuJNICZTJ C. Nodzyński apt., — w ZRARAZU Izydor 
Sussormann, — w ZŁOCZOWIE F. Peteseh aptek.  (984-87-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


